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Rok VI. Warszawa - marzec 1938. Nr. 3. 
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"Nagroda twoja będzie polegala 
nie na tym, że będziesz widział, iż 
sam się wznosisz na wyższe stano­
wis/w, lecz na tym, że będziesz wi­
dział, jak w wyniku twej pracy, 
twoje otoczenie wznosi się na lep­
szy poziom życia. A to da ci wię­
cej zadowolenia, niż jakiekolwiek 
odznaki lub zaszczyty, które mogą 
ci być ofiarowane". 

R. Baden-Powell. 
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ltauta Naczelnego. Z doświadczeń 
ZadCI id h arcerstwa w rozwoju gospo­
Pol i. Pla n pracy drużyny. Praca nad 

~-- a spec jaln ość . MÓWNICA WODZÓW 
iza yjn e. Wśród nowych ks iąż e k. ZU-

ontel:enc uchow a w Górkach . Konfe re ncja ko-
biet. Gr-emad nstrukto rskie. Krąg Pra cy w hufcu Pr=ga. 

woJ wfl oniu Co słychać w Harcerstwie. Górki. 
V 

Orędzie Skauta Naczelnego 
Przesyłając pozdrowienia moim bratnim skautom, 

gdziekolwiek znajdują się obecnie, nie mogę po­
wstrzvmać się od snojrzenia zarówno na rok ubie 
gly jak i nadchodzący. Oby rok 1938 ~yl d la :vas 
rokiem szczęścia, które daje dobrze snelmona słuzba. 

Rok 1937 był obfity w wydarzenia dla naszego 
ruchu. Dowody wdzieczności, otrzymywane zewszt}d, 
dodały nam otuchy i wzmogły entuzjazm, z którym 
idziemy naprzód. • 

Król Anglii odznaczył nas orderem Zasługi, 
a mnie Instytut Carnagie przyznał Nagrodę Foko­
jową Wateler. 

Jamboree w Holandii i w Ameryce odniosły 
ogromne sukcesy, dzięki którvm skauting wysunął 
się na czołowe miejsce w świecie i zyskał sobie jesz­
cze większe niż przed tym zrozumienie szerokiej 
publicznośó. 
Następnie jeśli mam przejść od ogólnych do bar­

dziej osobistych wydarzeń, muszę wspomnieć o tych 
cudnvch uroczystościach z okazji srebrnego wesela 
Skautki Naczelnej i moich. Życzenia, k tóre otrzymaliś­
my ze wszystkich części świata, pozwoliły nam od­
czuć atmosferę dobrej woli, która rozciąga się nad 
naszą wielką rodziną daleko od brzegów kraju. 
Dowiodło mi to znowu, że nasze braterstwo jest 

nie tylko oficjalną organizacią, lecz ruchem ideowym. 
Nigdy, jak pamiętam, tyle tysięcy ludzi nie było 
zl<lczonych tą. wiezią wsnólnotv duchowej i osobi­
stej dążności do jednego celu, jak wielka rodzina 

• • o • • 

raczeJ, m z· orgamzaCJa. 
Naszą całą. wielką. rodzinę przenika poczucie po­

krewieństwa, spowodowanego duchem miłości, wraz 
ze wspólnym dążeniem ku pełnej pomocy naszej w 
dziele ostatecznego zapanowania na świecie dobrej 
woli i pokoju. · 

Staraliśmy się podziękować wszystkim tym, któ­
rzy przesłali nam swoje najlepsze pozdrowienia w 
tak pięknej i wzruszającej niekiedy formie. L ecz 
jeśli są tacy, którzy nie otrzymali odpowiedzi, to 
mam nadzieję, że przyjmą powyższe słowa, jako wy­
raz naszej wielkiej wdzięczności, którą my odczuwa­
my za ich serdeczne życzenia, które my im wzajem­
nie przesyłamy. 

f.ąrd Bad en-PcJ\vell. 
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Z doświadczeń drużynowego 
:::========================= (Z działu metodyki pracy drużyny) 

W pracy swojej na sianowisku drużynowego naJWię­
cej mi przeszkadzały l najbardziej męczyły mnie l. 
zwane reorganizacje drużyny. Przecit:łnl e dwa razy do 
roku miały one zastosowanie. Wpływ Ich na pracę dru · 
żyny l jej poziom był ujemny. Po blitszym zanalizo­
waniu doszedłem do przekonania, że Jedną walną przy­
czyną łych reorganizacji był zły sposób werbowania 
kandydatów do zastępów. Zasadą winno być to, by zastę­
py w drużynie harcersklej przynajmniej przez okres 
3 - 4 lal pozostawały jednym zwartym ośrodkiem 
wychowawczym i by miały tego samego zastępowego 

lub Instruktora zastępu. Tego nie szanowano, gdyż zbył 
często zastępy łączono, chłopców przenoszono• z jedne­
go zastępu do drugiego. Co było tego powodem? Czę­
sto brak zastępowych, ale po najwlęluzej części to, ic 
młode zastępy były tle organizowane. Organizator za­
słępu młodego powolał do życia zastęp zbyt mały, 
wprawdzie liczył on 7 - 6 chłopców - ale po okre­
sie próby zmniejszał się do 4 - 5 chłopców. Jako za­
slt:P młodszy stawał się zbył małym l wtedy wysuwały 
sit: liczne projek ty łączenia, kombinowania l to powodo­
wolo owe słynne reorganizacje. Jaki nasuwa się wnio· 
sek? Zastępy w drużynie młodo-harccrsł<lcj, zwłaszcza 
nowoorganizujące się winny być dość liczne, obliczone 
na wyrost, na dalszy plan ich życia l pracy w druży­
nie. Winny liczyć do 1 O druhów. Część nie przechodzi 
próby l zastęp jesl normalny. Bardzo dobre rezultaty da­
wały próby organizowania zastępów zbiorowo. Przyjmo­
wano do drużyny nic jednostkowo lecz zbiorowo. Cal~ 
urupo chłopców mogło być przyjęła do drużyny. Działo się 
lo zazwyczaj na początku roku szkolnego l na wiosnę. 
Zastępy Ie okazywały się bcrdzo zgrane, naturalne i 
trwałe.•) 
Drugą ważną sprawq, klórą należy w pracy harccr· 

skie) propagować i realizować - to organizowanie dru­
żyn w oparciu nie tylko o szkolę, lecz o ośrodki miesz­
kaniowe. Istnieją n. p. zn miastem baraki bezrobol· 
nych lub osiedla robotnicze. Oprzeć o lo osiedle druży­
nę harcerską l gromadę zuchów. Znam jedną z takich 

Wl.ADYSLAW llll'ż. 

Zadanie harcerstwa w rozwo ju 
gospodarczego życia Polski 

Od dluisz~g~ut"'hasu na z~l'IIQ.Iach harcerskich, od­
t>rawach, zer,~tach tn»r"bktorów f"t . P. H., słyszy się 
wołanie, o odkreśl2r! w 11-arcerskim · ychowaniu gos-
podarcze przyspol~blc~r haicerzy do 'ycia. 

Słyszy siF" Gsy~lc Ji'tlzi s'~plnnowc o działania. 
Nlel<ied w. w~.._1-a slc:..&yluacj; ktwii'q~ołaby nazwać 
śmiesz , dyb'}l)nie byi&-'Ollll( jepr{ocześble smutną. 

W je n)l~większ n-ośrodków hatce kich, obser-
wowali! y iedawn aml ~ dla ~j westii obra-
zek: ~· l ~ . 

Na zeli :t!niu Ko~tf awnych Fłfrcerzy, tórzy wyrazili 
chęć czyn~J.. pom cy lfarce~!"~ mło<JJ ?.emu, wysunięto 
ze strony lnslr"!!<łor w ł~it!, ze Kjló' powinno by zająć 
się .,palącym za~a4!J.tenlem gos 81'czym w harcerstwie". 
Ale skoro przys~ło Ol?fesj) Ctślej o co tu chcdzi, jakie 
realne ce~ch~slę osląlnąć: n~~~op1zeć tę pracę, 
okazało . ~ Ie tV"l BJ' ~ otzlłt~wej, nie zda­
ją sobie asno sprawy czego żąda ą. 
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drużyn opartą o baraki w których mieszka 30 rbdzln 
l drużyna harcerska przedstawia się łam świetnie. Trud­
niej jest często z pomocą finansową gospodarczą 
dla drużyny ale przy pomocy instytucji miej· 
sklej drużyna doje sobie radę. Ten łyp drużyny winlen 
się w związku przyjąć. Ma on chorałder międzyszkolny, 
ale jesl bardzo naturalny i wiąże chłopców ze środowi ­
skiem. W okręgach przemysłowych łam gdzie Istnieją 
osady robotnicze drużyny takie mają dobre warunki 
rozwoju. Harcerstwo poszło po linii szkoły. Typ dru­
żyny opartej o osadt: - ma widoki przyszłości. Doś­
wiadczenia· wykazują, że dzielni Instruktorzy polraflą 
laki typ drużyny upowszechnić. Chętnie widzlałbym 
zebrane doświadczenia z pracY, lokich drużyn na tere­
nie Związku. 

Drużynowy. 

• ) Przyp. Uedakcji. Nie uważamy tego sposobu za godn) 
zalecenia. Może być wyjątkowo stosowany. Redakcja chęt­
nie widziałaby nad tą ,;prawą dyskusję .,W Kr. Wodz6w". 

AU'ABJo}'l'YCZNY i;PI:; 
ksi:)żck i broszur treści gOSJlodurcz('j 

(teoretycznej i praktycznej) . 
Abramowski E. - Pisma 4 t. 
AlbinO\\'Ska J. Grzyby w gospodarstwie domowym 
h:mdlu. Polska gosvosia. Rady dla gospodyń. 
Bamnowski - Społeczne zasady kooperacji. Sp61dziełczość. 
Borkowski Z. - Wyrób pasty, pomnclki, szuwaksu i sma-

a·ów do obuwin. 
Horysewiczówna E. - Kl·ótkie wakazówki dla hodow .. 

czyi1 drobiu. 
Brzczhlsld J. - Hodowla drzew i krzewów. Hodowla wa­

rzyw. Uwagi ogblnc o produkcji sadowniczej i handlu owo­
cami. 

Bujak Fr. - llly>ili o odbudowie. Lw. 1916. O podziale 
ziemi i refonnie rolnej. Warsz. 1920. Rozwój gosJKldnrczy 
Galicji. Z dziejów lmltury i gospodarstwa. w Połsce. 

Celichowski S. - Snd handlowy. 
Chmielewski - Czynniki psychiczne spótdzielczo~ci. 
Cleszewski S. - Dobór odmim1 <h-7.CW owocowycł1. Ziemia 

din ogrodników. 
Czechowicz G. - Nowe drogi ~o~podarcze. \Var. H•33. 
Dałii1ski I'J. - Zioła lekarskie. 

Stan dzi$iejszy moinaby bez przesady tak określić; do· 
brzeby było, żeby w tym kierunku coś robić (co, nicbar­
dzo wiemy a raczej każdy byłby Innego zdania) , powtórc 
zaś dobrze by było gdyby się ,.kłoś" tym zajął. bo tyle jest 
.. woźnych" prac, że my nic mamy wprost n,, to czasu. 
Mamy dobre cht:cl, nawet aspiracje, by harcerscy wy­
chowankowie stawali się w społeczeństwie czynnikiem 
posłt:pu, by byli plonierami podnoszącymi polski stan 
posiadania w przemyśle, handlu, rzemiośle czy rolnictwie. 

Co jakiś czas słyszymy szumne hasła, ale pracy zorgani ­
zowanej, planowej, ldóraby do realizacji łych haseł har­
cerzy przygołowywala niema. 

Lata idą, a ani nie podnosi sit: stan naszej wewnętrz­
nej gospodarki w jednostkach harcerskich, ani leż u naj­
starszych harcerzy opuszczających szeregi nie widzimy 
takiego wyrobienia wewnętrznego l przygotowania umy­
słowego, kłóreby pozwalały sądzić, że w życiu zawodo­
wym i społecznym odgrywają oni rolę przodującą, ani 
wreszcie nie możno stwierdzić by osól starszej młodzie­
ży odchodząc z harcerstwa wynosił lu ukształtowany 
własny plan życiowy, w którym zdobycie własnego sta­
nowiska, byłoby związane z dążnośclą do postępu spo­
łecznego w lej dziedzinie, w której zawodowo pragnie 
pracować. 
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Plan pracy drużyny=· ========== 
w zakresie wychowania gospodarczego 

(Wytyczne). 

W zakresie wychowania gospodarczego winna każ· 
da drużyna mieć pewien plan działania i kolejno go 
realizować. Praca jednej drużyny będzie uwzględniać 
wlt:ccj czynników l elementów pracy ściśle skautowej, 
innej więcej momentów procy ogólno-społecznej. Za­
leży lo od wieku chłopców, Ich zainteresowań oraz zdol­
ności drużynowego. W zakresie jednak wychowania 
gospodarczego musimy ze względu na interes zawodu i 
państwo przestrzegać najważniejszych zasad. Za ta­
kle uwMAmy następujące zasady. Są one ujęte pod ką· 
Iem procy w drużynie. 

1) W drużynie należy organizować w najrozmaitszej 
formie czyłanie dzieł, broszur i czasopism !reki gos­
pod arczej ze szczególnym uwzględnieniem stosunków 
polskich. 

Na podstawie lej lekfury winna drużyna a przede 
wszystkim drużynowy orgonlzow11ć wygłaszanie refe-

D:)browski l~r. Spółdzielni() uczniowskie. Warszawa 1925. 
D:)browski St. - Regulaminy i instru l<cje dla spółdziel-

ni spoi. · 
Doboszyń•ki A. - Gospodarka narodowa. Wyd. U War­

szawa 1936. 
Dobrowolski J. M. - Upmwa. roślin lekarskich. 
Dziedzic J. T. - Jak zakładać i prowadzić składnice 

1 sklepy kółek rolniczych? 
Froń J. - Uprawa wierzby koszykarskiej. 
Gnłczy(lski - Wiśnie, których nje ma, i wiśnie, kt(n·r. sa. 
Gide K. - Solidaryzm. Lwów, 1U08. · 
Górsk<~. S. - Sztuka zdobycia majatku. 
Grabski W. - O własnych siłach. i926. Wychowunic gos-

podar-cze społeczeństwa_ Warsz. 1929. 
Guthkc B. - Wyrób atmmentów, tuszów i t. d. 
Hartmanowa l\1. - Soki, konfitury. 
Herget A. - Warzywnictwo. Introligatorstwo domowe. 
Jastrzebski W. - Organizncj11 pr;·cy fizycznej. 
Karchowski .T. - Kilka uwng o pracy i oszcz~dności. 
Kasprowit~z l:ł. - O suszeniu i zużytkowaniu owoców i wa~ 

r1-yw. Wyrób mtmnelady i powideł. 
Koneczny l''· - Zawisłość ekonomii od etyki. Lwów 1933. 
Korzeniowska J. - Encyklopedia ściegów hafciarskich. 

Tak jest, bo harcerstwo płynie po wierzchu życia, bo 
wychowanie nie jest przeciwdziałaniem dającym się do .. 
strzegać dziś bolączkom życia społecznego. Teraz gdy 
podjęliśmy zadanie opracowania programu dla starszej 
młodzieży harcerskiej, słyszy się niejednokrolnie głosy 
drużynowych l ins!Jukłorów, że tej grupie młodzieży nie 
wystarczy program harcerzy. 

Wielu Instruktorów wysuwa potrzebę programu spo· 
lecznego, klóryby zapalił l porwał. 

Program społeczny narzucają warunki w jukich spo­
łeczeństwo żyje. Nicwszystkie problemy społeczne mogą 
słać się zagadnieniami życiowymi dla młodzieży, gdy 
ona jeszcze dorasta. Są jednak dziedziny życia, z który­
mi chłopcy mający 16 czy 19 lat, już za lat klika bezpo­
średnio się zetkną - to dziedzina gospodarcza. Ozie· 
dzina ta, posiada w Polsce więcej ciemnych stron, niż 
kai da inna. W jaldch warunkach żyje nasze społe­
czeństwo? Pół miliona ludzi zarejestrowanych Jako bez· 
robotni l to nie llcząc berohoJnych na wsi, których licz­
bt: nicktórzy oceniają na l mlłlony. Na jednego robotni· 
ka t jednego urzt:dnlka przypada w Polscc Jeden bez­
robotny. 

A nęd~a wsi polskiej, gdzie jat- wykazują obUczenia 
naukowe Państwowcgo Jnslylulu Gospodarczcl!o w Pu-
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ralów l urządzać gawędy poświt:cone zagadnieniom 
gospodarczym. 

.1) Za pierwszy warunek i punkt programu wychowa­
nia gospodarczego należy uważać solidne prowadzenie 
i stole kontrolowanie wszelkich rachunków i inwenta­
rzy harcerskich na wszystkich slopniach pracy organiza­
cyjnej. 

3) W działalności harcerskiej należy stosować zasa­
dy naukowej organizacji pracy l oszczt:dnoścl. W har· 
cerslwle dużo czasu marnuje sit:. Z tego wyrasta fał­
szywe społeczeństwo. Na leży uczyć młodzież i instruk­
torów organizacji i czasu swojego dnia w życiu l czasu 
zespołu. Podział pracy oparły o naukowe podstawy, 
oszczędność na każdym polu, uczciwość l fachowość to 
główne cele wychowania gospodarczego. 

4) Drużyny winny dążyć do zakładania l solidarnego 
';'Opierania gospodarczych przedsit:biorsłw harcerskich 
i warszłałów pracy (Jak Komisji Dosław Harcerskich, 
kiosków, sklepów harcersklr.h, pracowni harcerskich), 

5) Młodzież harcerską należy uświadamloć o koniecz­
ności popierania ze względu na spotęgowanie polskiego 
życia gospodarczego l obronności państwa, polskich 
firm handlowych, przemysłowych, rzemieślniczych woł· 
nych zawodów oraz Instytucji finansowych. 

Praco prowadzono przez drużynowego w łych pięciu 
zasodnlc7.ych kicrunl<ach jest podstawową w zakresie 
wychowania gospodarczego. Winna się ona przewijać 
w naszej pracy. Ideał wychowawczy winlen zawierać Ie 
cechy ludzkie, które potrzebne są dzielnemu, zdolnemu 
pracownikowi na polu gospodarczym, ponieważ lakich 
ludzi przede wszystkim Polska bt:dzle w najbliższych 
dziesiątkach łat potrzebować. 

W następnych numerach podawać będziemy alfabe­
tyczny spis l<slążek i broszur treści gospodarczej zarówno 
o choraklerze teoretycznym jak i praktycznym. 

P. S. -

-
ławach; 1 rodzina małorolna (gospodarstw małorolnych 
jest w Polsce 1,776,.'!&6) wydaje na swoje utrzymanie, 
ubmnle i wyżywienie 1 zł. dziennie, czyli na Jedną osobę 
średnio lO gr. 

A praca chałupnicza, gdzie cała rodzina pracując ·od 
św!lu do głębokiej nocy zarabia 1 zł. dziennie. 

Roczny dochód społeczny przypada na głowę 170 zł. 
czyli 75 gr. na dzień. Czy w tych warunkach można po­
godnie patrzeć w przyszłość? Miliony ludzi ni edoży­
wionych, traci siłę l zdolność produkowania, obronność 
Państwa słabnic, upada etyka i moralność. W jednym 
tylko kwariale 1935 r. zanotowano 115.376 kradzieży. 

Czy można mówić o postępie kultury szerokich mas, 
gdy masy te wegetują, a warunki mieszkaniowe olbrzy­
mich rzesz proletariatu? Millony ludŻI mieszka po 5-
11 osób w jednej izbie. W jednym łóżku sypia po 3 - 4 
osoby. 

Stalyslyku związku miast polskich, dotyCzflca urządzeri 
publicznych wykazuje, że l5l miast małych (poniżej 5 łys. 
mieszkańców) nie ma żadnych urządzeń publicznych 
prócz szkoły. 

W .173 miastach liczących od 5 - lO łys. ludności, lO~~ 
nic mu żadnych urządzeń publicznych prócz szkoły. 6°.; 
posiada biblioteki, 141t o!rodkl zdrowia . 
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P r a c a n a d s o b q 
Biblioteczki sam:~kształceniowe w zastępach starszych chłopców, instruktorskich i s t.-harcerskich). 

PostęJ;ująccmu coraz silniej naprzód życiu uspolecz· 
nionemu w Polsce (W Pobce niepodleglej przybyło 9 
milionów obywateli) winny odpowiadać w pracach na· 
szych nad sobą l na powierzonymi nam towarzyszami 
starania, by móc stale dociągać, a następnic kroczyć w 
czołowych szeregach ludzi myślących budzących lni· 
cjatywę, ksztalłujących serca l opinię młodych. W lro· 
sce o uzupełnienie swego obowiązku w stosunku do tych 
zagadnień zastępy l władze harcerskie winny docenić 
wartość i rolę książki. W numerze Nr. l styczeń 1936 
podaliśmy wykaz lakich biblioteczek. Obecnie podajemy 
ciąg dalszy. Jako wytyczne przy organizowaniu lakich 
biblioteczek należy przyjąć następujące ~osady: 

1) Zaznajomlenie Dhów z nowoczesnymi prądami spo­
łecznymi, 

2) Danie obrazu współczesneJ kullury jednostki i 
społeczeństwa w Polscc, 

3) Zapoznanic się z życiem naszych najbliższych poza 
granicami Rzplilcj, 

4) Zaznajomlenie 1. wybranymi zagadnieniami poli­
tycznymi, 

5) Stale kszłallowanic charaldcru własnego i powie­
rzonych nam wychowanków, 

6) Zorientowanie się w klerunkach pracy gospodar­
czej w Polsce, 

7) Poznawanic przyrody l ws1:ólżycia z nią, 
8) Tworzenie w sobie syntezy i.ycla osobislego i Polski. 

WYKAZ KSIĄZEK W/G ZAGADNIEŃ 

I. Zagadnienia. społeczne. 
Karol Adam - Istota katolicyzmu. 
AL Huxley - My Europejczycy. 
Hans Keisen - O Istocie i wartości demokracji. 
Sianisław Kułrzcba - Pańsłwo lołalne. 
Wacław Karczewski Lisków. 
Leon .Xłll papież Encyklika ,.Rerum novarum" o 

kwestii robotniczeJ. 
De Man - Psychologla socjalizmu. 

A jak przedstawia się polski stan posiadania w prze­
myśle, handlu, rękodziele, włosno~cl nieruchomej? 

Kapitał zagraniczny, który w roku 1931 posiadał w 
swym ręku 46 ~~ własności polskiego przemysłu, powięk­
szył swą własno_y.tc93S do..2(> ?.; . 

Jeśli wcżm~my pod JI.WIIgęltnQ lal l<rajowy, lo i lu 
slw icrdzili~y. że 751~tfli!'l chomośc icjsklch, 8o~,; war· 
~złalół.rzemysło'IJY"Ch, 85, hand lu O~ó kredytu pry-
wałneg jest w r1kachi\.Jlicpo sldch. 

Tak ·e po w~dcnł 'Y.mys org~iza Jnego, którego 
miarą m · e pyć w dutej ,JF,icrze ~ zw. J ruchu spół· 
dziele e , p~ustaltś!llY w ~-Ie, (i'oza u cm spółdziel­
czym k air\skhn, żyóowsk1 i niemlec In w Polscc. 

Czy mll{>żYć pr~!Sl! oy c,..J t ak 1J c adzą pełnego 
obraz po'ir.z~i ~~ ę 'Yl!J<Ill.!l.illcYch naprawy_ 
Każd dziedzi~ ycla gośp"~oorczego wola o ludzi 

światłyc mocn h I,AJ~-dco ch. 
Qbok o ~nych łl'in w a wy, órc opracow.:>ć mu-

szą czynńiki"lt~vnlcz w życi gospodarczym, młode 
pokolenie dostarceye nust setek tysięcy sil młodych 

przejęt~ j!Ję p~~u ~ cił~odcinku pracy. 
! spójrjmy J_elpz do ·Ił ; ~ 'fi i l~ pracę przygo-
towa wetą"'? Szln!g g p mi zli! O\ ch w swych dekla· 
racjach polllycznych mówi o tym jak oni będą Polską 
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Wacław Makowski - Państwo społeczne. 
Fcd. Mack:ly Rozwiązanie sprawy społeczneJ w 

ramach akcji katolickiej. 
J- Piwowarczyk Kryzys społeczno gospcd:nczy 

w świetle kalelickich zasad. 
E. Romer - Z biosocjologil RzeczpospoliteJ. ~łrul<­

tura społeczna wsi polskiej. 
Dec. Ulenlo - Młodociani n11 wsi. 

Jl. Zagadnienia kulturalne: 

Bystroń - Kullura ludowo. 
Braun J, - Kullura polska no bc1.drożach. 
Debicki - Podstawy kultury. 
Machniewicz - Estetyka życia codziennego. 
Russel B. - Wiek XIX. 

III. Kszłalłowanie człowieka.: 

Augustyn św. - Wyznnnia. 
Carrei - Człowiek istota nicznano. 
Dorcey - Mechanizm życia ludzklcQo. 
Pismo święte - Cztery ewangelie. 
IV. Nasi zagranicą: 
Czarnowski ·- Stan liczebny ludności polsklej w Z. 

S. R. R. 
j. Giertych - Za pólnccnym kordonem. 
Kałelbach - Za liłcwsldm murem. 
Sworakowskl - Polacy na Sląslm 1.11 Oi1.ą . 
Wasylewski - Na śląsku Opolskim. 
M. Wańkowicz - · Na tropach Smętko. 

V. Sprawy gospodarcze: 

Mueller - Błędy gospodarki polskiej. Agraryzm. 
Studenłowicz - Polityka gospodarcza. 
Rybarski - Podsławy narodowego programu gos­

podarczego. 
Ciąg dalszy będziemy podawać w miarę potrzeb i wy­

suwania się nowych zagadnień. 
T. Wąsowicz. 

rządzić. Ale kto słanie na tych wszystkich placówkach 
pracy żmudnej i niegłośncj, kto chce pracować nie rzą· 
dzić? 

My w harcerstwie głosimy służbę Polscc l młodzie~ z na· 
s2.ych drużyn odczuwa praflnicnie lej służby, ale nasza 
idea nie przyobleka się w program rp,alncflo dzial.anla. 

Czy wystarczy dziś tylko budzić ucwcia l wcwnęłrzn~ 
gołosłowność do służby, a nic wskazttć, na klórym odein­
lm lej służby najwięcej potrzeba, nic przygołowoć urny­
stu i ducha? Nasi cbłopoy wychodząc z drużyn nic wy· 
noszą w tym względzie nalcżyłeflo l<icrunl<u, nic wyl<a­
zują ideowej bojowości. 
Przytoczę fakt: Na kursic t:odharcmislrzowskim za· 

pyływałem kilku uczestników będących po maturze 
o dalsze zamiary: ,.Idę na księdza . Czemu? .. bo nic mam 
pieniędzy na uniwersytet". 

Drugi - .. Idę do wojska". Czy podoba ci się len za­
wód? ,.nie. ale jak się raz dostanę do korpusu, byle się 
pilnować mam wszystko, czego mi polrzeba". 

Dwu innych - zostaną urzędnikami, mają krewnych 
w ministerstwie ci ich poprą. 

Odpowiedzi te nic gorszyły otoczenia. 
Gdzież tu bojowość młodzieńcza. gd?.IC Idea przebu­

dowy złego stanu? 
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Radio nowa specialność zastępów 
Istnienie zagadnienia t. zw. st. chłopców zmusza nas 

do zajęcia się wieloma sprawami, które dotąd albo nie 
interesowały nas wcale albo b. mało. SpecjalizacJa jako 
program st. chłopców jest naszym dużym sukcesem, jeśli 
wcirniemy pod uwagę wyniki osiągnięte przez drużyny 
żeglarskie, szybowcowe i motorowe. Przekonaliśmy się, 
że l. zw _ drużyny techniczne są doskonałym polem do 
całkowitego ,.wyżycia się", starszego chłopca, otwiera· 
ją przed nim zupełnie nowe drogi, pasjonują nowością 
tematu, _zmuszają do myślenia kategoriami szerszymi. 
Wiedząc na podsławie dolychczasowego doświadcze­

nia, że każdy nowy pomysł w lej dziedzinie opłaca się 
stokrotnie, G. K. uruchomiła referat radiowy, którego 
program zachęci nie jedną drużynę walczącą z trud­
nościami programowymi, a nic mogącą zająć się żadną 
z dotychczas istniejących spccjall?.acJi, z lej lub Innej 
przyczyny. 

Niezwykły rozwój radiomnalorsłwa łurnaczy się tym, że 
duchem XX wieku stal się duch tcchnil<i. Techniczny 
sposób myślenia, techniczny sposób życia zapanował 
nietylko wśród techników ale ognrn!)l nujszerszc sfery 
społeczeństwa. Radio slanowll)c wyi<wlnl techniki, a je­
dnocześnie będąc dostępnym do ci<Spcrymcntownnia dla 
wszystkich, słało się strawą umysłową wszystkich ogarnię· 
tych duchem czasu, duchem tcchnild. 

Referat radiowy zajmuje się zorgnnlzowanlcrn w 1-lar­
ccrsfwic łączności radiowej, polcgnjąccJ no zorganizowa· 
niu zastępów posiadających w pccząłkoweJ sweJ fazie 
·tylko odbiorniki do przeprowadzenia nasłuchów, w mia· 
rę zaś osiąganego doświadczenia l pewnego wyszkolenia 
techniczno-naukowego nastąpi przejście do własnych na· 
dajników umożliwiających nam łączność już n!e tylko 
z harcerzami w kraJu ale z olbrzymicml masarni skaułów 
i amatorów calego świata. 

Łączność tą można zorganizować 1111 L zw. falach 
królkich poniżej 200 m. podczas gdy praca normalnych 
stacji fonicznych odbywa się dzisiaJ wyłącznic na falach 
długich i średnich. 
Możliwości amatora krótkofalowca są poprosfu nie· 

ograniczone - może uzyskać połączenie 1. kolegą za· 

Ci młodzi ludzłe zanim stanęli do wnlki, Już zwinęli 
swoje sztandary. 
Może winien lu kryzys, może system prolekcyjny ha· 

mujący dążenia młodych i słwnrz<~Jący nicrówne szAnse? 
Ale jakież wyjście dla społcc7.cńsłwa? 

Jeżeli młode pokolenic nic wydobędzie z siebie ma· 
ximum energii, jeżcli nic rozpali się młodych dusz, nie 
wypowie walki lym objawom, l<lóre spolcczcr\slwo roz· 
kładajl) i budzą apatię, Jeśli wreszcie nieuświadomi się 
szerokich rzesz młodzieży, o Ich zadaniach i nic nada 
ideowego kierunku, nic osi!)llnlc się poprowy dzlsiejszeuo 
stanu. 

Dla wielu instruktorów organizacja, Jej islntenic 
i funkcjonowanie, słało się celem samym w sobie. życie 
organizacyjne przez lo rozrosło się ale Jednocześnie po­
chłonęło, pożarło siły łych, co w nim widzą cel swej pra· 
cy. Dlatego odczuwamy naszą słabość, niemoc, gdy cho­
dzi o podjęcie my~li wielkiej, gdy trzeba długoletnich 
i bardzo szczegółowo przemyślanych planów, doboru 
środków, a przede wszystkim wytrwałości. 

Widzi się często, jak la praca w organizacji ani nie da· 
je pełnego wychowania jednostki, która zagubiła się w 
masie, ani leż nie pozwala pochłoniętym nią widzieć co 
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mieszkał;-m w daleklej Austrll'lii czy Ameryki l otrzymać 
w nagrodę cenne O. S. L. 

O. S. L. czyli t . zw. karła zaświadczająca , ic Istotnic 
rozmawialiśmy, uzyskaliśmy połączenie z amatorem od 
którego ją otrzymujemy, stanowi najmocniejszą podnle· 
tę do pracy krótkofalowca. Zastęp który zaczyna od 
nasłuchów - zbiera się przy odbiorniku dla wyłowienia 
wśród niezliczonej ilości stacji, własną jego lnłcrcsuJQcą 
stację nadającą komunikał harcerski - tu muszę zazna· 
czyć, ic taka, zdawałoby się, prosta rzecz dla posiadacza 
odbiornika, jak "wyłapanie" stacji, jest przy odbiorze fal 
królkich pracą wcale nie łatwą i wymaga już pewnego 
wyszkolenia. Zastęp więc po królkim okresie nasłuchiwa· 
nia przechodzi do zbudowania własnego narlajnlka, 
zdobywa drogę na szeroki świat. Zaczynają się cudowne 
wajorności w eterze, zaczynamy wnikać w olbrzymi!) 
międzynarodową rodzinę, której tajemnice drgaJą na 
antenie naszego ·odbiornika. 

Oczywiście, że na osiągnięcie tego wszystkiego musimy 
wiele pracować wiele rzeczy zdobyć - ale to właśnie 
stwarza idealny program dla st. chłopców. 

W eterze porozumiewamy się znakarni mlędzynarodo· 
wyrni l. zw. Kodem stworzonym przez skróty 3 literowe 

' mające odpowiednie znaczenie np. Q. R. E.: proszę po-
dać swoją przynależność, oraz L zw. gwarą, slangiem, 
który powsłał ze skracania słów przeważnic anfjlclsldch, 
gdyż kraje anglosaskie przoduj(} dziś w l<rótkofol~~rsłwl c 
i tak np.: 
łnx - znaczy b. dziękuję, 
bry - dobry wieczór. 
73 - najlepsze życzenie. 
!sinieje jeszcze trzeci sposób porozumlenia przy porno· 

cy znaków Morsc'a nadawanych kluczem. 
A teraz krótko o formach organizacyjnych l slopniach 

radiowych. 
Kilku st. chłopców mających zamiar znjąć się sprawa­

mi radiowcmi tworzy zastęp radiowy w drużynie. Zasię· 
py 'radiowe różnych drużyn lworzl) ośrodek radiowy 
przy hufcu. 

Tak zastęp jak i ośrodek należy zarejestrować w G. K., 
Tadeusz Galińsld. 

dzieje się w społeczeństwie, dla klóreno harcerstwo wy. 
chowuje swą młcdzież. 

Przed kilku Jaty rzucono hasło ·- .,Harcerslwo nwan· 
gardą armii pracy". 

Ta armia istnieje, co roku przychodzą nowe roczniki. 
Ta armia harcerska oczekuje, że wodzowic wyznaczą za­
dania, stanowiska, że nakreślą kicrunek naszcno mor· 
szu w duży warsztat pracy społeczeństwa. 

Skoro la armia ma być zdobywczą, lo musi wiedzleć 
co obowiązana jest zdobyć, musi być wreszcie zaopatrz<>· 
ną w środki - duchowo, umysłowo i fizycznie przygoto­
waną. 

Społeczeństwo polskie oczekuje by młode pokolenie 
r-rzyszlo z wolą i świadomoSci (} potrzeby odbudow za­
łamanych i zaniedbanych placówek, by młode pokolenic 
dostarczyło ideowych działaczy, którzy poszliby do wsi 
i miasteczek do zawodów od których Inteligencja stroni, 
a którym brak kierowników. Czy marny daleko szukać 
przykładów takiej ideowej pracy nad podniesieniem by­
tu narodu? Ukraińcy w Małopolsce WschodnieJ wykszłał· 
cili za granicą 4000 inżynierów, a ci pracując po wsiach 
i miasteczkach, prowadzą imponująco rozwljaj~tcY się 
ruch spółdzielczy i tworzą podstawy rozwoju kulłural· 
ncgo_ Stan posiadania Ukraińców rośnic - Polaków mo-
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Mównica Wodzów ' 

Przez dyskusję do świato poglądu i działania l 
Artykuły zamieszczane w .,Mównicy Wodzów" zawierają i11dywidualne poglądy autorów. 

O zdecydowany światopogląd 
"Hat·cct·stwo - to walka o pełnego i doskonalego czlowie· 

ka". Hasło to zt·eałizować musimy! Chodzi o uksztalto· 
wanie dusz młodzieftczych o wcielenie w nic tego ideału. 
Wiele cech składa się na pełnego człowieka, a jedną z nich 
to siła pt·•ekonnit, płynąca z przc•hviadczenia o prawdziwo: 
ści swych zasad. W zdbywaniu tych zasad ma pomagnc 
chłopcu wychowawen - drużynowy. 

W okresie proble=tyki chłopiec staje nn rozdro:l.u. Dokąd 
się udać? Cz)· iść za materializmem, komunizrnem, tota­
lizmem, ... izmem, izmem, coy też wybrać kierunek: ,,Jam jest 
Droga, Prawda i 2.ycie - kto idzie za mną, nie chodzi w cic· 
1nnośeinchu? 

Zwiazek nasz = swój - harcerski światopogląd, oparty 
na zasadach etyki chne~cijatiskiej, ma więc niezachwiany 
fundament i jasny cel: Przez służbę bliźnim i J>olsce - do 
Boga.! 

Zanim puścimy chłopca w dżunglę życia, by •am badał i ob­
ser-.vowal i zdob~·wał tiwiatopogląd, dajmy mu obiektywne 
w skazówki, wynikające z naszych harcerskich - chrze,;c!ju{,. 
skich zasad. Wtedy chlo)oiec odróżni fałsz od prawdy, zh•· 
Jnu się przcciwstuwi, stanie si~ apostołem nas1.ych - hm·ccr­
sldch zasnd. 

Oparcie naszych zasad na etyce chrześcijaioskioj, to nie 
pusty frazes, to nic etykietka, lecz życie i czyn zgodny z t.ą 
etyk~!· Wi~e matermlistyczne ":ywody Ma~·xa ~11 nam W)'ra~· 
nie obce, sprzeczne z naszymt zasadanu, ktorc są zawarte 
w Ewangelii i oparte na 20-wiekowym doświadczeniu Koś· 
ci ola. 

Czyż więc staniemy w polowie drogi, czy zbra!<nie nam 
odwagi do realizowania i szerzenia tych wzniosłł'ch zasad? 
Czy nie chcemy uharcerzyć społeczeństwo? A wtęc ... 

--- Same otwarte .:>czy chłopcu nic wystrczą, albo i otwiem· 
nie ich w znaczeniu naraiunia na trudności i niebezpieczeti­
stwa, jak w grze -· golzio można wygrać - przegrać. Prze­
grana w wyborze, w urobipniu sobie światopoglądu mylnego, 
fałszywego, byłaby zbrt powainą rzeczą, zbyt wielką krzy· 
wdą dla chłop<!a, a instruktor dt·użynowy, któryby do tejrn 
cłopuścił przez lekkomyślne nnrnżanie na przewrotne wpły­
wy, nie k-walif•kcwałby si~ na wycbow.:lwcę. Dow-iódłby, że 
sam ma świat&po;;l:!d nic haturski, pomylony. 

};y ujrzeć prawdę, trzeba mie<: otwarte oczy - tak, ale 
trzeba jeszcze chcieć ją pozMĆ, ale do widzenia prócz _oczu 
potrzebne jest jeszcze światło, światło twego rozumu 1 do­
Ś\\'iadczenia, druhu Drużynowy, i w•knźniki prawdy nieomyl-

nej•). · 1 d h · .. · ki kt' · t · d · Gdv mam swiatopog n c rze~CtJans · , · ory JeS Je yntt 
dopuszczalnym w Harcei·stwie, czyż kryję się z tym? świ~­
topogląd chrześcijnitski .-.to nie tc1! lub 6w, lecz. konkret~le 
u nas w Polscc - katohckd Bo my, 1 nasza młodzie~ w Zwn~­
zku - to przede wszystkim katolicy. Nie wstydźmy ste 
tego! - Wśród n~s nie n~n t~!tót·zów! . .. . 

,. W ,.yciu naszeJ org.:unzaCJl must urzeczy\,~stmc stę ten 
ideał, który pragniemy uczynić trwał<) wartością i dorobkiem 
svolcczeilstwa... Chcemy widzieć w Har~erstwi.e c~lą mło­
dzież polską, bez wzgl~d~ na po~hodzemc, zas!adaJąCfl.Pl'ZY 
je<lnym ognisku, maszel'UJ;!C'l w JCdnych oddztalach, stnewa­
j:!C'l ra~em te same pieśni, mysląc!l o tych samyclt proble­
mach, pracującą razem - wspólme nad . ":laS?~ udosko~a­
leniem wewnętrznym... Tak przygotowam t UJętl na cale zy· 
cie w jeden obóz z~polony wgpomnieniami młodości wspólną 
ideologia a działajacy kamic, wyrąbiemy w Polsce nowe dro· 
gi sla"'-i i wielkośĆi." (Grażyl\sld - .,Dokąd zdążamy"). 

A więc: jeden, wspólny, nie eklektyczny, lecz zdecydowany 
światopogląd! 

Wyrabianie światopoglądu - to dążenie do prawdy. A jak 
prawda, to jedna - ta sama, u mnie i u Ciebie, u druży. 
nowego-instruktora i u uajmniejszego młodzika - i w en· W. Nowaczyk. 
lym spoleczei1st'-:ie. - Czr m<>ie ~"ię~ i!l.struktot· pop.rzest~ć • 
na tym, że chloptcc wyrab1a w sobte Jakts tam sw~J, mozc • ~ 

0 e.alkicm zmylilony świntopoglącl, oparty na obscrwncJt płyt: .~) Litern,tur~: .Ewangelia <;>raz encykliki pa~ieslde: { kwe­
kiej i jednostronnej liycia i otoczenia'! A więc czy zostaw1 stu robotmczeJ '· 7.agadniemaeh społecznych. "Rerum nova· 
go samego w okt·esio wew1v~trznej rozter1d i burzy przcmiun. r~.mH, Quach·agc_stmo RHf!0

11
, ,"CastJ connubii";; o chrześcija(t­

psychic7nych? Czy po tylu Jatach pracy wychowawcz<•J skm1 wycho'':'aliiU m!odztciy. "Divini iiliuo 1\Iagistl'i". -
nad chłopcem oboj~tną mu będzie sprawa wyboru !hviat?· W tłumaczemu polsktm znajduj<f si~ we wszystldch katolic­
poglądu 'l Czy dopuści, by ciałopiec w wybo1·ze tym zblł)dztl- loch księgamiach). 

-
lody i sposób pracy drużyn l zastępów do osiągnięcia 
takich wyników, jakbyśmy chcieli. nas doprowadzi. 

Przede wszystkim aby wychować w harcerstwie mocny 
charalder, wyrobić jesny umysł, trzeba zajmować się 
jednostką, a nie masą. Widzimy lo w wielu środowiskach, 
te właściwa praca ideowo-wychowawcza, znikła. Została 
lylko aktywność organlzecyjna, la zaś trzyma się ram 
organizacji mniej ma na względzie rozwój jednostki. Aby 
się coś działo, aby był .,porządek" wystarczy. Skoro 
człowiek ma wykonać szereg zadań, dotrzyjmy do nie· 
go, niech jego postęp, dojrzałość l wyrobienie, będzie 
miarą wyników pracy, 11 nie Ilość imprez lakich czy 
innych. 

Dziś w harcerstwie w wielu wypadkach jesl naodwrót. 
Powlóre w strukturze l wykonaniu dzisiejszej harcers· 

kiej pracy zadużo jest cech, które raczej rozwijają stare 
polskie wady, aniżeli tworzą nowego, potrzebnego pol­
skiemu życiu człowieka. Przerzucanic się od lematu do 
tematu, rozpaczynenie nowych prac. gdy nie zakończo­
no poprzednich. brak syslemalyczności, niedokładność 
1 niesumienność w wykonywaniu zobowiązań, wydawo­
nie poleceń, których ani dziesiątej części się nie wypeł­
nia i zupełny brak odpowiedzialności, nicdbałość o do­
bro wspólne, nieumiejętność organizacji pracy i morno-
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OBOWI4ZKI CZf.ON[(óW S1'ARSZYZNY. 
Ogłoszona w Rozkazie Naczelnika Harcerzy L. 2 z dnia 

10 stycznia 19:!8 roku {W. U. Nr. l, styczelt 1938} rejestra­
cja s~rszyzny Orgnnizncji Harc.~crz~· zawiera w gl'upio "nio 
wywiązali się z obowh1zk6w" z górą siedemset nazwisk 
członków starszyzny.*) Jakie są przyczyny takiej kwalifi· 
kacji? Czyżb)'Śmy mieli aż t)rlu "martwych H instruktorów? 
Otóż tak źle nie jest. Pewna ilość członków starszyzny rzc· 
czywiście nie pracuje dostatecznie, ale w olbrzymiej wię· 
kszości wypadków zaliczenie do kategorii .,nie wywiązał! się 
z obowiązków" SJ>Owodowane zostało na sk-utek nie spełnie­
nia drobnych nieraz, ale ważnych dla Organizacji obowiąz· 
ków. Punkt l .,ln~trukcji w sprawie zaliczenia służby har­
cerskiej członkom starszyzny' - W. U. Nr. 8, wnesicń 1937 
{treści której powtat~ać tu z braku miejsca nie można, n 
z którą każdy członek strszyzny musi się dokladnie zapoznać) 
mówi: Służba instruktorska jest zaliczana członkom starszr· 
zny o ile a) mają zapłacone składki instruktorskie, b) wy­
wiązali się z wynikiem dodatnim z obowiązku pracy instJ·uk .. 
torskiej, c) złożyli kartQ rejestracyjną. 

Zastanawinnic siQ nud celowością tych wymagni1 jest zbQd­
ne - są one oczywist<>. Omówimy t~•lkn bliżej kai<lr 1. t)•ch 
powyższych punktów. 

Składki. 

Zgodnie z Rozkazem Naczelnika Harcerzy L. 3 z dnia 11 
lutego 1935 roku (W. U. Nr. 3, marzec 1935) składki instruk 
torskie na. rzecz Związku ,,·ynosz..1 zł. G - rocznic. winny 
być wpłacane w za~~adzie za rok z góry. Obowiązek płacenia 
składek instruktorskich zaczyna się z tym kwartałem kalen­
darzowym, w którym nastąpiła nominacja. Nowomianowan; 
opłacają nadto wpisowe w wysokości zł. 2.-. Składki winny 
być wpłacane bczpollrednio do Głównej Kwatery Harcen~· 
za pośrednictwem konta P. K. O. Nr. 4160. 
Uwzględniając dość znaczne zadłużenie członków star­

szyzny z tytułu składek, Naczelnik Harcerzy zdec)•dowal {Jl. 
1 .,Instrukcji w sprawie zaliczania służby harcerskioj człon ­
kom starszyzny"), ż~ przr reJestracji w dniu 20.lll.l!l:l7 W)'· 

'') Po.d minnem .,starszyzna harcerska" t·oztnnie się Jlod· 
harcmistrzów, harem1stnów i działaczy. Instruktorzy w l<ri­
slym znaczeniu - to podharcmistrze i harcmistrze. 

trawlenie czasu - lo cechy, które rzucają sic: w oczy. 
Na tle tego, wyrasie typ nieporządany. nieodpowledzlel­

ny, ławo zepelny ale nlewylrwaly, mało karny. 
Trzeba abyśmy zasłanowU! się. jakim ma być ten .,czło­

wiek lepszego jutra Polski" i doslosowali całą pracę w 
organizacji do tego, by kaidy mtody człowiek mógł 
w pracy harcersklej te cechy zdobywać. Czy zdobywA 
je dziś? Jest wiele faktów, które budzą wątpliwość . 

.. .. 
W dziale środków realizacyjnych, które w poszczegól­

nych ośrodkach pracy trzeba będzie w zakresie gospodor· 
czego wychowanie stosować, postawmy na przedzie po­
znanie gospodarczej rzeczywistości Polski i Jej potrzeb. 

Biblioleki Istniejące w drużynach, przeważnic nie po­
siadają książek, klóreby te zagadnienie nam ośwlellely. 
W środowiskech posiadających drużyny starszych chłop­
ców istnienie biblioleki samokształceniowej uwzględnia· 
jącej zagadnienia gospodarcze, jesl pierwszym etapem, 
który trzeba oslągnąt . .,W Kręgu Wodzów" podaje w je­
dnym z poprzednich numerów spis książek dla bibliotek 
samokształceniowych, jest lam równie.:i.: leklura gospo· 
darcze. Ale na równi z leklurą iść musi poznawanie ty­
cia. Stąd wędrowniciwo starszych uwzględniać musi po· 
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•um:tającytu będzie upla<:cnic skiudek do lYHo ruku wląot­
nie, w dniu 20.10.1938 ·do pierwszego półrocza 1938 roku 
włącznie. Bezrobotni, odbywający cz~·nną służbę wojskową itd. 
mogą być zwolnicni od obowiązku płacenia składek - na­
leży jednak o to zwr6cić się {drogą służbową, jak zy,•ykle) 
do Naczelnika Harcerzy. Podobnie i w innych na uwagę za 
sługujących wypadkach zainteresowani mogą zwracać si~ 
z prośbą do Naczelnika Harcerz>· np. o rozłożenie zaległości 
nn rnt~· itp. 

Obowiązek pracy iMiruktorskicj. 
Cytowana wyżej ,.Instrukcja w ftJ)l'U\vie zaliczenia slU~­

by ... " wymienia dokladnie f unkcje, jakie winien pelnić pod· 
harcmistrz, harcmistr z i działacz. Nie możemy ich tu W)•li­
<:zać - odsyłamy do Instrukcji. Członkom starszyzny może 
być wyjątkowo zaliczona służba harcerska, gd)· pełnili oni 
inne funkcje niż wymienione w instrukcji. Ale przed obję· 
ciem takiej funkcji należy uzyskać zgodę Naczelnika Har­
cerz)~. 

l'rz~· kwalifikowaniu pracy bierze się pod uwagę ocen\· 
działalności członka starszyzny przez jego przełożonego 
{nt>. hufcowego) oraz w j;tkim stopniu członek starszyzny 
wywią1..ał się z obowiązków (samo mianowanie nie daje jł'­
RZcze prawa do zaliczenia służby). 
Czynną służbę wojskową odby\vaną J>nez członków stat-szy­

zny uważa się za wywiązanie sio z obowiązku pracy. Jednak 
gdy członek star .. yzny pozostajo w służbie wojskowej czas 
dłuższy {np. jest parę lat w Szkole rodchorążych - zawo· 
dowGj) i nie posiada tam warunków do prac)' instruktor­
skiej, winien zwt·ócić się o urlop do Gl6wnej Kwatery Har­
<'Crzy. 

Pny ocenie pracy członkom starszyzny za rok 1936/7 wy­
magania co do peh1ionych f unkcyj przez <~zlonk6w starszy­
zny Główna Kwatera traktowala dość liberalnie - instruk­
cja bowiem ogłoszona była we wrześniu 1937 roku, a więc 
ptz)' kolicu okresu sprawozdawczego i nie mogła w tym za­
kresie obowiązywać wstecz. Natomiast przy ocenie prac>' za 
rok 1937/8 G. K. H. stosować będzie .,Instrukcję" w ~al~j 
rozciągłości, na co zwracaliśmy uwugę. 

Obowiązek rejestracji. 
Do dnia 20 października każdego roku winni członkowie 

starszyzny złożyć do właściwych komend chorąlt"i odpowie­
dnio w~-pelnioną kart~ rejestracyjną {kartę tę otnymują 
C'7.łonkowic starszrznr od komend~· chorągwi). 

~pelnienic wszystkich trzct'1t wnrunków powoduje zalicze­
nie t·zlonkowi starszyzny służby hurcersldej - ogłoszenie 
'"" grupie "wywiązali się z obowil}z1c6w". 

Niespełnienie nawet jednego 1. warunków powoduje nie 
za) kzenh! slużby - ogło!izonie. w gt·upie "nie wywiązali sil? 

-
znawonie ośrodków pracy fabrycznej, warszłałów rzemie­
ślniczych, spółdzielni, zagród wiejskich kółek rolniczych, 
sklepów, a dalej ośrodków zdrowia, przychodni, .biblio­
lek 1 t. p. 

Jednym z celów wędrówek starszej młodzieży, musi być 
poznanie świata pracy, przeżycie z tymi ludźmi choć 
królkiego czasu, poznanie warunków w jakich oni żyją 
l pracują. 

Ale moina widzieć, l nic nic widzleć jednocześnie. 
Dlalego wędrówki takie, muszą mleć założenie - cel. 
Musi być pewna organizacja, zarówno co do wyboru 
terenów, które się pozna je, jek lei l co do sposobu po· 
znawania, by nie było to zwykłym gapiostwem. Dobrze 
zorganizowany .,wywiad społeczny" da wiele przeżyć 
i wiele potrafi nauczyć. 
Nicgdyś urządzano w hercersłwle obozy robocze. Dru­

żyna pracowala na takim obozie przez 2 - 3 tygodnie 
zarabiając własną pracą na pokrycie koszłów obozowi­
ska. Czy laki obóz nic uczy leplej nit Inne środki posza­
nowania pracy, poznania wartości pieniądza, czy nie wy­
rabia lepiej niż inne harcerskie środki dzielności l zarad­
ności. 
Należy przemyśleć, czy harcerskie obozy robocze dru­

żyn chłopców starszych, nie powinny słać się jednym ze 
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~ vlio\Vh!!tkÓWu. l\owudy nit· zulic~l-'ttit\ tslmi.Uy ulo t;!! pudawa~ 
ne. w ro~kazie Nac~zel n il<a Harcerzy, u komunikowane kmnen­
dantowi chol·:~gwi cel{\m zawindomiC'nin hrzpośrednio zain· 
teresowanych. 

Nie zaliczenie t;łużb)r powocluje utratę Mzcregu uprnwniełt -
lllię!l~y innymi: podh:trcmiRtr7.e aż do nnst~pnej rejestracji 
(o ile oczywiście znajdą Rię w rubryce unie \\'ywiązałi się z 
obowiązkÓW11) nic mog'ą być mianowani harcmistrzami; harc· 
mistrze nie mogą brać udziału z głosem decydującym w kon­
ierencjach instruktorskich w)·biernjąc)·ch kand~·datów na ko· 
mendanta chorąg-wi, tmC<l bierne l czynne prawo '':yborcze 
do wszystkich władz Związku (§ 8 (3) n Statutu), me mogą 
brać udziału z glosem dec)·dującym w ?.jazdach Walnych 
Z.H.P. (§ 51 Statutu); działacze trncą uprawnienia przyslu­
gujace im z tytułu § 9 (3) Statutu (bierne prawo wybor· 
cze ·do wszystkich władz Związku, czynne do władz ok-ręgu) ; 
zgodnie zaś z § 40 Statutu czlonkowte starszyzn)", którzy nic 
wywiązali się 'z obowiązków nio mogą brać udziału z gło­
sem dec)•dującym w zjeidzie okr~gu. 

W wypadku, gdy kolejno w"ciągu 2 lat, lub 3 razy w ciągu 
g-u lat 5. Naczelnik !Inrccny nic zal iczyi członkowi starszy­
zny służby harcerskiej, wówczas zostaje cofni~ty mu sto­
pieit członka starllzyzny z urzędu (bez wnios i<U komendanta 
chorągwi). . 

J ako u d o p o w a n y ogłoszony JCst członek stat-szyzny, 
któt·y wypełnił wymagania w znkt-csie skladel~ instruktor­
skich i zarejestrował si~, a uzyskał od Naczelmkn llat·cerzy 
urlop z ohowilp.ku czynnej pracr instruktorskiej ; co do szcze­
gółów - odsyłamy do l(ilkukrotnie już wyi.cj cytowanej in­
strukcji w Sinawio 1.aliczcnin służby hat·cersl<iej t:złonkom 
starszyzny. 

O pt'awach i obowir!zknch Ul')Ollowany<-·h rzłonków starszy­
zn}t napiszcm}' osobno. 

ODI'OWIEDZI REDAJ(CJl 
Dh. W. Stap., 1\rzcmien icc - (;zy osoba lll·awnn n(l. l \.1\.0. 

może zostać członldt~m I)Opicraj~)cym z. 11. P. 1 
Człon kic m (lO}lieraj•)c:ym moie zostać lcui.da osoba prawna 

lub fizyczna, która zobowiąże się dcl stalego wpłacania za­
deklarowanej przez siebio składlei i zostanie pnyjęta przez 
Naczelnictwo lub upoważnione cło tego organa (§ 12 Sta­
tutu Z.H.P.). 

Dh Andncj War., Radom - Jnl<iej nazwy naleiy używać: 
kierownik kr~gu czy slarszy kr~gu? 

Obecnie należr używać nazwy: kierownik kręgu. 
Dh. ~1. K., Zdoihunów - Nicktóny druż)·nowi np. pod­

pisują się w ten sposób: dru:tynowy Jana Sobieskiego. Czy 
można takiej nazwy używać? 

Nie, gd)·ż w nazwie tej nie można doszukać siQ sensu. Wy­
starcz)- podpis "drui)·now)·łł, ostatecznie można })odpisać 
się "drużynowy druż)'UY im. Jann Sobieskiego". 

-
środków naszego wychowywania. Tylko wówczas ich 
o rganizacja muslałaby być planową, w szczegółach prze­
myślaną i przygotowaną, nic mogłaby zależeć od fan­
tazj i każdego zastępu. Obozy takle mają w harcerstwie 
swą tradycję. Nicwątpliwie znajdzie się szereg trudności, 
choćby dzisiejszy brak pracy. Jeśli Jednak mamy na ce­
lu wychowanie ludz.!._któuy-.l!)_aJą dzisiejszą nędi\ę usu­
nąć, to dla osi_ggn~a le.llo c~t~s!my zdobyć środki, 
które nam 11: tygołowa'l)ć'llt_upy przyszłych praco wnikó w 
umożliwią O d s~z (~u lal'- bserwuil,~w ha rcerstwie 
spadek r chu spm noś<łlqwcg . liość . · o bytyich spra ­
wności, tóreBx-).l:t'f go~Pbdar o - prz , a t n e jest ma· 
la. Zdaje sl ę(ic_ pol'!~ na.ml jes ol<res, ~Ied szereg ludzi 
wyszlyc]j, { ha(Ś)rstwJ"' d~l' przy@lnll~~~w geogra fów, 
inżynitlÓ"J:, wyrabiało sobie jllmilowani d swego przy­
szłego zawedu popu.~ ~~..wanle w ar estwie spra­
wności.\ m żalo~~'d· #f.\: Ć, l cal m naciskiem 
przeprow dz~ zasa , a ay ~OTl.f(c n opukl dru· 
żynę mus~~

2

osiąść rzy~aJmq,leJ Jtdną Ul}1 cj~;tność gospo­
darczo -~·)\:~ydaln . 'Pq_ pocfqgał6by '!J''sobą konieczność 
stworzenia war&Ziałów ~nalczlcnja"'"nsłruklorów - fa­
chowców. Nauka uml.e.Jęłnoścl pf'll'l(tycznych w harcerswie 
kuleje, bo nl'i)est z~anizowana. 

.J. • + 

' Każdy, tęp ch łl:ly d pro d l si bie. Ale mo-żliwości ~ę'pu sl ale~ a ,n:~cmr. stąd praca 
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WśRóD NOWYCH KSIĄtliK. 
J. D a. b t• o w s k i i ·r. K w i u t k o w s k i. J ~­

den t'ruclny t•nk. War szawn t!I38,.Rój". 
Cona 3 zl. 

ntalo jest takich książek harcerskich 1. działu bclctrys~yki, 
jak ostatnio napisana ksiażka przez Dhów: J, Dąbrowskiego 
i T. Kwiatkowskiego wydnita przez ,.Rój", ,,J~den trudny rok". 
W wydaniu jej widzimy na\ITÓt, do tych dawnych, dobrych 
czasów, kiedy to nie tylko W) dawmctwn hnn:•et"S•tiC J)()rus~aiy 
i troszczyły się o kształtowanie serca i myśli młodych przy~ 
jaciół. ale troskę tę t>odeJmowaly i wydawnict\\:a. ume, k~­
re choćby w atrakc)•jności tematu lub al.-tualnoo;ct zagadme­
ni~. widziały swój interes i starały si~ nawet o Jlrz)·ciągającą 
stronę ze,rnetrzna książki. Tak b}·lo z wyclnn)·mi w roku 191~ 
"Skautami",~ Żmijewskiej oraz .,Patrolem lX'skidzkimu, D~·a-
kowskiego. . . 

Obcenie autorzy nawiązują do tego SJ>OS~bu zaznaJamHl· 
nia publiczności szers?ej z ruchom h;rce~knn, przy czym 
i młodzież naszych rlmzyn ~dzte garscuulll czerpała. 

Akcja rozgrywa się, w jcdnynl z mia~t, w któryl!l b. Ż)•we, 
jest zagadnienie życia robotniczego. życic to_ plyme no"?"nl­
nynt obecnie niemniej nurt; m. Spotykamy st~ tu 1. clw1e.'n." 
drużyn~mi, z których jedna jest tyl~o tłem prncy_ lh·ugt.eJ, 
by jeszcze więcej uświetnić prncc: ch·uzyny tytuło\\'CJ, tn:zez~r­
wa.jolcej " jeden t rudny. rol~". Tel~ tl·udny ro!{ prnc:~ s t a] c SI\" 
w rc'kach dobrego druzynowego t lll"ZY )ltlhtJI!CYCh ządzą pni· 
c~r Ji:u·cerzach rokiem zwalczania przeszkód, twor:.wnia pięk­
nych planów i w~ konywnn ia ich, aż f)O])l'O\\'etd:~;\. druiyu~ ua 
czoło rud111 młodzieżowego mias\:1 i clr u:<ynn uzyskuje to, cło 
.:z-;go tęsk nią i. do cz~go cl:!ż'~ w~zystlde dt·użyny ... stujo ~i~ 
po?.yteczną w srodow1sku, me JCst d~·uł'.riU! drugopluno\\· ~1, 
z n a c z y c o ~. l'elne JWzyg611 zyc:to grupy ~tarszych 
dtlopcciw poprzez trosk~ o ozclohnuolć izby, po)lł·zez )lrzypucllw­
we, a znajdujące zawsze mile }W?.yjr:cie, <lołJro uczynld, po­
przez ciekawie pomyślane. biegi harccr f'ld<!, wylmpki i n awet 
wieiide wycieczld (Tatry), popr?.C?. pt·zujawy tak milo uj\•te· 
go życia. obozowego z llOW)' lll uj~ci<'m w hiblin~l·ufii htu·ccrs· 
k icj ga\\TdY ·drużynowej, zwr(!com•j do chlop(:~)w, s tnje si,9 
lcanwa i lntinin. nowych pomyslow, btJClzacych SI~ w czytclm­
ku, z\,·łaszcza ·takim, któren-in jest f)OWiC'rzmm g1•upa jakaŃ 
do prowadzenia. 

Istotną jednak wartością tej ksi:1żki j~st s p o l e c z n a 
i d c a, jaka się p1-zewija poprzez wszystkie karty. Czy to 
będzie tworz.enie własnymi siłami "ogródk:., jordnnowskiegou, 
czy to będzie wyst.~wa z dziedziny pracy, ezy tei ~pienie 
czynu p. Zaworowskicgo, niesympatycznej postaci, "" którego 
działalność żachnie się knżdy uczciwy, i · jej się Jlrze!-iwsta­
wi, czy prace druż~lllY na ter~nic letniska, czy wiele je:s1~zc 
innych pomysłów, wcielnnych w życie a tnk pil knie stawiające> 
możliwo>lci szerokiej braci harcerskiej - wszystko to stwarza 
konieczność z.astanowiema się nnd tym, CZ)" harcers two, sto· 
jąc dotychczas przy ciasno pomyślanym Jlrogramin ksztalto-

-
rwie się na wstępie i rzadko przechodzi poza sferę pro­
jeldów. Aby praca w tym kicrunku była ciągła, muslały­
by Ją organizować hufce, czy koła przyjaciół. Słoi lu 
również na przeszkodzie zbytni indywidualizm młodzie· 
ży. Jeśli grupka liczy 8 lo jest conojmnlcJ 5 kierunków 
różnych ,.zamiłowań" l tyleż projektów i propozycyJ. 
W rezultacie, z braku zgody nic się nic robi. To trzeba 
zwalczyć! Za kres sprawności harccrsi<lch jest duży l d u· 
żo możliwości zaspakajan ia indywidualnych zam iłowań. 
W pewnych kie runkach JednaJ<, wszystkie Jcdnosłl<l po­
winny pracować razem. Jak na jsilnieJ jed nak trzeba po d· 
kreślić lwnieczność ciłulłości lej ]:r acy wyszkolenio we J. 
Wszyscy mamy przed oczyma te setki pomysló w, rozpo· 
częlych prac, których gdy mini e p ierwszy poryw, nte 
km\czy się. Na odcinku wychowanill gospodarczc(lo po· 
jawi się niejednok ro tnie konieczność scalan ia akcJI wy­
cho wawczej . Prowadzenie JeJ przez Jedne ręce w całym 
środowisku i na przestrzeni dlu:i.szego czasu przez lego 
samego człowieka. Częstość zmian zastępowych l druży­
nowych nie daje gwarancji ciągiości pracy, klóro jest 
warunkiem podsławowym dla uzyskania Jakich~ rezul ­
tatów. 

zarobkowania 
Sprawa mo 
organizacji. 

Osobne zagadnienie, stanowi sprawa 
przez harcerskie jednostki organizacyjne. 
duże znaczenie. ale molo zrozumlenia w 
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wa.nia chat"Slkteru, ~;pclnia l'uh; w :łJmlecr., : t't:ił..wh.·, ,;~y L(!i 
samą istnością przeczy temu. 

Odpowiedź u lmżdego czytdnika. wypadnie negatywna 
i przeloży zwrotnicf dzialnhto><ci wielu drużyn na d.-og-~ czy­
nu. społecznego. 
Również, przedstawiony tu udział harcet·stwa w manewrach 

wojskowych, udział, który stal si~ na zeszłorocznych mane­
wrach armii pomorsi<iej sprawdzianem zdolno!ici harcerskich 
w razie wypadku wojny, daje asumpt, iż władze harcerskie 
postarają się o dopełnienie podniesienia wartości pracy dru­
ŻY!I przez umożliwienie choćby chwilowego udziału w ćwicze­
niach wojskowych, którego ramy nnkreślą odpowiedni lu­
dzie. 

Nie sposób jednak omawiając książk~ i )lOdnosząc tyle do­
brych stron, nie zwrt\cić uwagi nn jeden z za1niarów auto· 
rów a miano\\icie przez "n a s t a w i r n i e" ksi:!żki 
n a ś w i a t p r a c y w y l ą c z n i c i to Jlracy fi­
zycznej stwarzają oni w sercach i umysłach młodych czytelni­
kóv< predyspozycje do lokccwaienin innych wartości, któ­
rym na imię: kultura, estetyka życia, wykształcenie, dqże­
nie do uważania wszelkich tych. wartości, którym na imię 
t w ó r c z o ś ć n a r o d u. Te wartości, niepodkrelllone 
dostatecznie mocno, są \\1 działalno~cl t u k i o j drużp1y 
jakgdyby zabyte. A przecież one w iyciu kttżdej ch·u;t~,IY ro­
botniczej są konieczne. 

Wreszcie jedna uwaga. ChncścijańsLwo jako moLyw wszel­
kiej twórczości stawia cnot{\ 111 i l o ś c i. Przez nią moi.na 
tylko dochodzić do hudnwauin w sorcaeh mlodych nastawie· 
nia, którego im nikt nic odbim·zc. Nustawum•c tworzenia 
przez miło~ć; tworzenia dla Ojczy1.ny pt·zcz miłośt! narodu, 
twor zenia dla rodziny pr~cz miloM jej, twor"enin. dla bli ź­
niego przez znienawidzenie jego bral<ów. 

Cala ksi:!i.ka , żałować te,::o nnlciy, przez wysuni~cie tylko 
świata pt'.acy i niepodln·c~lcnie dzinłnlnolici innych watstw 
społecznych, jalde w każ.dym nnrocbdo tkwiq, wytwarz(t w 
czytelnil<ach nastrnj<•J kt<irc kaźr1 uznawuć tylko warstwy w 
książce przedstłtwionc. \Vytw.m·7.a to w rn łodzieźy z grmttu 
fałszywy JlOgląd na idee calego narodu i konieczno!ici pod· 
porządkowama wartości i teudcncji grup spo~eczn~rch Hnii 
\\~ytycznej, noszą.cej w niett}>l'?.ccizonym nbywntelu na1.w~ ra· 
cji stanu swego państwa. 
Również pominięc1c cz)rtmika religijnegon a nawet wyrai­

na niezgodość z nauką Chrystusową (str. 33, 61), każą po­
dającemu książkę młodzie~y zwrócić na to uwagę i uegat.yw­
nie ustosunkować si~ do rzeczonych myóli. ( Ro moim Ro· 
giem jest ro~wój ... ). 

Podająe na koniec cyframi liczby stron przy których na­
leży szczególnie baczyć (31, 33, 35, 41, Gl, 135, 143), ch~ 
Z\rrócić uwagę przez to czytelnikom ii po za ogólną tcnden· 
cją na nich się ona szcze~:ólnie odbija i nastawia krytyczni~ 
czujne oko czytelnika. 

Rzeczona książka może więc być )!(!(Inna •tarszej młodzi~-

-
Istnieje nacisk, by drużyny w tym klerunku szły, a le nikł 
bliżej n ie zajął się zbadaniem jaklego rodzaju ,.przedsię­
·biorsłwa" mialyby największą rację bytu. Nie ma żad­
·nych wskazówek d la organizowania teJ procy. Jest lo 
teren .,d ziki" l dlatego lak wiele jest tu nicpowodzeń i 
b rak dorobku. 

Przestudiowa nie leJ dziedziny procy drużyn, ustalen ie 
pewnych łyf:ÓW harcersk ich .,przedsiębiorstw", 7.arobl<o­
wych drużyn, i podan ic wskazówek, usunęloby wie le 
istniejących na tym o dclnlcu b ra ków. 

Duże znoczenic dla colokształtu procy wychowawczej 
na polu gospoda rczym, ma dobrze posłąwlona nasza go · 
spodarka wewnęłrznll. Nic chcę jej h l omawiać. W nu­
merach l. - 6 . .,W Kręgu Wodzów" z rolcu 1937 zna jdu· 
je się artykuł d ruhny M. l<apiszcwsklej p. t . .,Dobra go­
spodarka", w którym aułorko w sposób szczegółowy 
i głęboki Irakluje tę sprawę. Tam więc odsyłam szuka­
jących o mówien ia lej kwesłii. 

Szukając wielkich zadań w spoleczeńsłwlc harcer­
s two n ie powinno zapomnieć o obowiązku bliższym, za­
op iekowania się dorastającą starszą ·młodzictą harcerską, 
czy lo wyszkoloną, Idącą do zawodu czy leż lą, która 
ukończywszy szkolę powszechną pozostaje bezczynną . 

W drużynach starszych chłopców widzimy takiej mlo-
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iy, ale Lylko wtedy, jeSli młotlz.ici :mnaa ~t.oj uu Lakim !HJ'" 
zi01nie, iż. potrafi krytycznie rozważać poruRZOtH' problemr. 
wzgl~.dnie, jeśli jej w tym pomoże doświaclr7.tlny instruktot-. 

'l' ndenHz \Vr,~owicz h m. 

t) J e r z y K t• e i n e r - ,.7. a s t c p s t n r s z Y c h 
c h ł o p c ów" Harcerskie Biuro \Vytławniczc. '\Vnrszawa 
1937. Cena 1,50 zł. 

2) P a w e l M a t e u s z P u c i a t n - .,W ę d r o­
w n i c y". l'ogawędka z !lrużynowynl " pracy s!anzych 
chłopców. Wilno 1937. Sklcd główny w Harcerskim łliur~W 
\Vydawniczynt "Na. Tropie". Cena 0,55 zł. 

Obydwie książeczki wzajemnie sic: w wielu wypadkach uzu­
llelniające, zn))l!lniają lukę w naszej literaturze metodycznej, 
dotyczącej zagadnienia pracy starszych chloJl••ów. Istniejąca 
bowiem książka Dt-uha J. Sosnowskiego 1. tej dziedziny d~tjr 
tej pracy podbudowę z zakresu teorji wychowania i !>Sycho­
logii wieku mlodzie(tczcgo. 

Dt-uh Kreiner wybrał najważniejsze rlcmcnty z zakresu 
metodyki pracy zastępowego zast~pu starszych rhlopcc)w 
(stoi on na stanowisku samodzielnrgo zastępu st:trszych 
chłopców w drużynie) jak: dobór za~t~]lll, k:tmo;lf, prowndze· 
nie zbiórek i wycieczek, metodyki pr~twn i zugnduicuia t" 
pn.edstawil w sposób wyczer]mjąt~y i zgodny z podn\nWO\\'Y .. 
mi załcżettiami skautingu b(tclcnpnwcllnw!łkiego. Dniej }lO .. 

szedł Druh l'uciata, bo stan:)l na stanowisku oclr~lmcj trzeciej 
gałc;zi pracy w Związku, d t'lliynQ stnrN1.ych t•hlopców z jej 
pelttym ~ycien1 harccrskiln wzh~l za pndstawq wyj&cia de' 
swoich rozważai1 metoclycznyc·h. 

U obydwu autorów widać dużo duświ:ul<·zcn ic w pracy Ktar~ 
szych chłopcóvv· oparte na he?.po~rcdnitn kierowaniu t;>rm i gru .. 
pami młodzieży w harcerstwie. Druh I<rcinor podkt·cśln WY· 
raiuie te wszyst k ie monwnty pracy, któl'c spccjuln ia wy­
ró~ni.aj:~ prae.-} ze starszymi <'ltło}>cam i. Hnt·dzn <Mbrymi są 
rozdzi ały o d uchu zastępu, o karno~ci, o }H'H\\'lt<lz(mht wy­
cieczek. Ksi:~żce brak rozdziału ttoświl?c·cmog-o tn·ru~y z :tukrc~­
su doskom-tJ(mia się. we\\'11\'tl·zncgo but·dzo d!arnktcrystyczne­
mu dla stat·szych chłopc6w. Br!tk jc~o wyrównnjo w czc:Hci 
rozdział o prawie hat·cerskitn. 
Książeczka Dha Puciaty analizujc chlkludnil) mctoclylw 

zbiórki, }>odkreśla ważność jP.dnolitości t••matu :tbh)l'ki i wy .. 
cieczki. Dokładne przedstawienie wartości i jNlnolitn,;c·i t~nmtu 
zbiórki i wycieczki jest dużym clol'>bkicm ciotychezus doklud­
niej nic ujętym i nie przedst.awionym w nas1.ej Jitcratm·zc 
metodycznej. Sylwetka instruktora i zast~powcgo 7.amrka­
ją rozdziały książki Druha Puciaty. 

Obu autorom należy się z."l l<siążki z t~j dziedziny S7.Czera 
wdzięczność od tych, kt.\rzy na tym odrinku lJrary w Zwi:!Z· 
ku z trudem walczyli: Część tego tnulu oni im ujęli. Spełni­
li prawdziwie harcerską Jlrz)rslugę, n. I'Ównoeześnic wypchti .. 
li dobrze swój obowi~zek instntktorski, wywiązali się z pracy. 

(dokoticzenic s tr. ~3). 

-
dzieży wiele. Jest bezradna. Nic wic co z sobę zrobić. 
Traci czas i gnuśnieje. 

Istnieją w niektórych środowiskach poradnic zawodo­
we, stacje pośrednielwa pracy które pokaźną llo~ć tych 
młodych pracowni ków · harcerzy zapośrcdnlc~yły do 
warszlałów pracy. Akcję trzebaby ro1.szerzyć upowszcch· 
nić, wyzyskać do niej szeregi dawnych harcerzy szukają· 
cych dla siebie terenu dzialalności w harcerstwie . 

Za danie harcerstwa w d zied zinie rozwoju polsldego 
życia gospodarczego są duże, jak r ówn ici wicll<lc są mo· 
żłiwości naszej pracy ideo wej i wychowuwczcj w lej 
d ziedzinie. Czy harcers iwo tę pracę po dejmie i wyl<nna, 
zależeć będzie od tego, czy nowi instruktorzy l l<icrownl· 
cy pracy wykażą dość zrozumi cn in sytuncJI w Jakiej spo · 
leczeńsiwo dziś się znałazlo, czy n ic zasklepią s!ę w m · 
m uch o rganizacji nie widząc poza nią rzeczywislego ce­
lu p racy harcerskiej. Jedno Jednak zdaje się być pewne; 
lej pracy nie można traktować jako doczcpł<ę do wielu 
projektowanych tylko, czy wykonywanych rzeczywiścle 
prac w Z. H. P. Jeślibyśmy ją chcieli s1.czerze podJąć 
trzebaby wiele zmienić w dzisiejszym sposobie pracy har­
cerskiej. Odrzucić m nóstwo mnieJ ważnych często zbęd­
nych prac, położyć naprawdę nacisk na wychowanic mo­
cnych jednostek. Dzieło jest takie, że warto podjąć wielki 
trud. Władysław Muż. 

S1r. 41 



• 

Konferencia zuchowa w Górkach W. 
• dalszy c:ląg protokółu . 

PRACE NA PLENUM. 
ReferaJ hm. St. Mościckiego. 

W dniu 26 grudnia hm. Słanisław Mościcki wygłosił 
referat no lemat : ,,Zasady organizacji pracy". Referent 
nawiązywał do pracy w harcerstwie na odcinku zucho­
wym, czerpląc slamąd przykłady do Ilustrowania swego 
referatu. W dyskusji podkreślono potrzebę planowanta 
w pracy oparlego o naukową organizację pracy. 

Reforma regulaminów gwiazdek. 

W dniu 30.XII. b. r. od, .yła się dyskusja nad projek· 
tam! zmiany regulaminów gwiazdek, która była nawląza· 
niem do prac w lej dziedzinie, zaczętych podczas po­
przedniej konferencji zuchowej w 1936 r. 

Projekty zmian zgłosili: 
t - harcmistrze Jelskl l Kamiński, 

2 - hm. St. Mościcki. 

Projekt jełsklego l Kamińskiego szedł w następuj~cym 
kierunku: t) mlnimalnie zmienić regulaminy prób gwia­
zdkowych. usuwając z nich rzeczy szkolne, nie będą­
ce dla dzieci przeżyc iem, l) dodać warunki dopusz· 
czenia do prób no gwiazdki t polożyć na nie największy 
nacisk. Warunkami dopuszczenia miałyby być hasła wy· 
c howawcze Mościckiego (,.3 p" - posłuszny, punktualny, 
porządny, etc.). 

Projekt Mościckiego żądał usunięcia dotychczasowych 
p rób technicznych, a na Ich miejsce dać pewnego rodza· 
ju hasła, cele wychowawcze, dostosowane do poziomu 
dzieci. Np. na I gwiazdkę - próba .,trzech pe", na dru­
gą gwiazdkę - próba ,.trzech u", usłużny, uczynny, 
uśmiechnięty). 

Po długlej dyskusji posłanowiono (60,.; głosów) ty­
tułem próby wprowadzić regulaminy gwiazdek wg. pro­
jektu dha Mościckiego. R,egulaminy te po zatwierdze­
niu przez Naczell],lkePflarcerzy """ staną ogłoszone w 
.. Wtadomoś71ac Orzęd7'(. 

prc=~K~JJ. 
Pracow ·Y na)!«:~-Yt4ce k~lsjel..J "'"'!""..." 

1) Komis l?łfru_klorek,,,.-.Przet.' dz. Dr St. MOlierowa 
2) .. tgan'i?ncyjna ,......-hrrl. D.(Pato 
3) .. rawnoścl. m. A. Kamlńs l 
4) .. ęgów 00.%\f,sk: c - hm SI Mościcki 
5) .. praso~ ~~" ę_nz$}. , 

Komisja ~slruktor . przepraco~ł:rpro · t regułami· 
nu instrukto'\ek zuc o ch ra ch P. eplsów orga-
nizacji Harcerzy 

Komhja organiUK~ przepr~wała m. In. projekt 
GKH w sprawie reg~f~łn~Szczepu". Nazwa szczep 
odp<>wlade"nef: , g~~lł'k orolll' zuch~ tak samo 
projekt retuliti n , łez~ ' la1oJnJ!Isf wyqowledzlano 
się kalcgoTy'Cin e rzeclwl<o projeFow1 .. wielkieJ dru· 
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żyny". Komisja stwierdziła, że nie może w praktyce !si­
nieć t. zw. ,,samodzielny zastęp zuchów", czy lei ,,zawią­
zek gromady'' zuchów. Forma ta zupełnie nie odpowiada 
sposobom pracy zuchowej. 

Komisja przedyskutowała również sprawę oznak spraw­
ności u zuchów. Opinia komisJI (potwierdzona poniżej 
przez konferencję) zaleca bezwzględne utrzymanic 
oznak sprawnoścłowych u zuchów z prawem noszenia 
Ich na rękawie. 

Komhja sprawnośc:l, zakwalifikowała do przyjęcia 
sprawności: murarza, krasnoludka l wilczka, odrzuciła 
sprawność! rybaka, piekarza, krakowiaka l husarza. 
Sprawności zostaną przedsławione do zatwierdzenia 
druhowi Naczelnikowi Harcerzy. 

Komhja Kręgów wodzowskich przedyskutowała i opra­
cowała materiał nagromadzony przez sprawozdania kie­
rowników wydziałów. Materiał prac komisji zawiera ar­
tykuł Dba hm. SI. Mościckiego podany obok. 

Komisja prasowa pracowała nad sprawą propagandy 
pisemka zuchowego .. Zuch", wychodzącego we Lwowie. 
Poslanowlono Jak najusilnieJ dążyć do szybkiego roz­
przestrzenienia ,.Zucha" wśród gromad, ponadto 
współpracować z redaktorką pisemka. 
Uchwały komisji zostały przyjęte przez ogół uczeslni· 

ków konferencji podczas obrnd plenarnych. 

WNIOSKI l DEZYDERATY. 

Poza wnioskami przedstawionymi przez komisje VII 
Konferencja Zuchowa uchwaliła następujące: 

l. Dezyderat dla wydziału Zuchów G. K. H. Dążyć 
do rozszerzenia konferencji l możliwości pracy: 1) wy­
działu Zuchów G. K. H. przez ulworzenie w G. K. H. 
Inspektoratu Zuchowego z poszczególnymi wydziałami, 
oraz l1 wydziałów chorągwianych przez wprowadzenie 
w życie zasady, że Kierownik Wydziału Zuchów, to zastęp­
ca Komendanta Chorągwi do spraw zuchowych. 

U. Dezyderat dla wydziału Zuchów G. K. Ił. Poło· 
żyć większy nacisk na szkolenie starszyzny zuchowej 
zarówno na szczeblu wodza, jak równici l phin. Dążyć 
do tego należy przez: 1) wzmożenie współpracy z dru­
żynowymi, 2) Kręgi Pracy, 3) niedopuszczenie do prowa­
dzenia gromad przez młodszych niż 16-letnlch chłop­
ców, 4) zwrócenia na lo uwagi namiestnikom l kiero­
wnikom wydziałów. 

m. W sprawie filmu. Koniecznie zdobyć fundusze w 
celu nakręcenia filmu zuchowego, potrzebnejlo ogrom­
nie w pracy gromad l chorągwi. 

IV W sprawie czyłelnfctwa wśród wodzów. Położyć 
większy nacisk na czylanie przez wodzów l starszyznę 
zuchową działów zuchowych w pismach harcerskich, 
oraz na zakupywanie do bibliolek !lrt;Jmad wydawnictw 
zuchowych. 
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• • • orgamzac11 Konferencia kobiet pracuiących w zuchach harcerzy 

W ramach tegorocznej Ogólnopolskiej Konferencji 
Instruktorów Zuchowych w Górkach \'V'iclkich od­
była się i Konferencja Kobiet pracujących w męskiej 
Organizacji Zuchowej, w której wzięło udział 16 in­
struktorek zuchowych. Niestety nie wszystkie Cho­
rągwie puysłały swoje przedstawicielki. Jest jednak 
nadzieja, że po tegorocznej Konferencji w roku przy­
szłym nic zbraknie przedstawicielki żadnej Chori)gwi. 

Program Konferencji objął sprawozdanie : pracy 
Referatu Kobiet pracujących w męskiej Organizacji 
zuchowej, sprawozdania z terenu, dyskusję nad pro­
jektem G. K. Harcerzy, dotyczącym pozycji kobiet 
w męskiej Organizacji Zuchowej, sprawę kursów dla 
kobiet. 

Sprawozdanic z pracy Referatu Kobiet zdała dhna 
dr. St. Miillerowa. Referat utworzony w kwietniu 
ubiegłego roku postawił sobie za zadanie w tvm pierw­
szym okresie pracy: l) zebranie danych ewidencyj­
nych o kobietach pracujących w ,.zuchach męskich'', 
ich przeszkoleniu i funkcji jakie pełnią, 2) sprawę 
mianowania instruktorek zuchowych, które posiadają 
wymagane kwalifikacje - działaczami 3) zorgani .. 
zowanie kursów zarówno wodzowskich jak i in$truk­
torskich dla kobiet, 4) zwołanie Konferencji Kobiet. 

Ewidencja nie została jeszcze ukończona, ponieważ 
nicktóre Chorągwie nie nadesłały dotąd dany~h ewi­
dencyjnych ze swego terenu, nicktóre zaś przesłały 
dane nicdokładne ,tak, że ilość wodzów i instrukto­
rek-kobiet zgloszon·•ch dotąd, nie odpowiada istot­
nemu stanowi. S"rawa mianowania instruktorek dzia­
łaczkami posunęła się naprzód, w ostatnich czasach 
zamianowano kilka niewiast działaczkami. 

Na rok 1938 przewidziano dwa kursy dla kobiet, 
jeden odbył się już w styczniu w domu kursów w 
Górkach W., d rugi pod namiotami odbędzie się 
w początkach lip~a. 

Referat zorganizował ::onferencję Kobiet, rozsy­
łaj~c zaproszenia imienne, lub in blanco do wszyst­
kich Chorągwi wraz z programem obrad. 

W toku pracy wyłoniła się konieczność wyznacze­
nia w Wydziałach Zuchowych Chorągwi referentek 
spraw kobiet, których zadaniem będz1e: l) współ· 
praca z R eferatem Kobiet w G. K. w sprawach ob­
syłania kursów, konferencji, mianowań, oczywiście 
poprzez Komendy Chorągwi, 2) utrzymanie kon­
taktu z kobietami pracującymi w ,.zuchach męskich" 
na terenie chorągwi i przeciwdziałanie ,.przepadaniu" 
kobiet przeszkoJonych w terenie wskutek braku kon­
taktu i za małej łączności z z. H. P., 3) piłnowanie 
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Zuchy Idą na wycieczki. 

spraw kobiet na terenie Chorągwi i t. d. W niektó· 
rych chorągwiach referentki już zostały mianowane, 
w innych sprawa ta w najbliższym czasie zostanie za· 
łatwi ona. 

Sprawozdania z terenu wykazały, iż niemal wszę­
dzie praca kobiet spotyka się ze stosunkiem życzli­
wym i przyjaznym władz harcerskich i jest ceniona 
- w jednym tylko wypadku mówiono o trudno­
ściach napotykanych w pracy przez kobiety. Pod: 
kreślono jed nak konieczność utrzymania większeJ 
wzajemnej łączności i urządzenia ewentualnie d la 
większego zbliżenia się wspólnego obozu letniego. 
Długa dyskusja wywiązała się nad projektem opra­

cowanym przez G. K. Harcerzy dotyczącym pozycji 
kobiet w męskiej organizacji harcerzy. Uchwalono 
zaproponować szereg zmian, przede wszystkim zaś 
podkreśleniu instruktorskiego charakteru pracy ko­
biet - pracujących w męskiej organizacji zuchowej, 
posiadających instruktorskie ,Przeszk~le~ie , bez 
względu na to, czy są harcerkami, czy tez me. 

Konferencja pozostawiła po sobie wrażenie bardzo 
mile, dużego wzajemnego zrozumienia i harmonii 
1 ideowego nastawienia do pracy. 

St. Miillerowa 

KRĄG OGNIA. 

W czasie trwanie KonferencJI odbyło się doroczne ze­
branie ,.Kręgu Ognia", 

W pisani na listę ,.Kręgu Ognia" na rok 1938: 
Aleksander Kamiński (26.11). Stanisław Mościcki 
(8. V), Donat Datoń (17. 11), Leon Adamski 
(28. VI), Władysław De/mel (27. VI), Adam Dźwi­
kowski (24. X11), Emil Jędrzejczyk (22. V), Stefan 
Krzemiński (3. IX) , Aleksander Ogorzały (27. 11), 
Jan Polak (24. VI), Wiktor Sn iegucki (21. V), Ka· 
zimierz Czajkowski (4./ll), Kazimierz Jelski (4.111), 
Łukasz Kurnor (18. X), reofil l.uzar (27. IV), Ta­
deusz Wojciechowski (28. X) , l'r,1nciszek Czech 
(4. X), Władysław Godłowski (27. VI) , Tadeusz 
Lewandowski (28.X), A ntoni Bm·on (IJ.VI), Sta­
nisława Mościcka (8. V), Aleksander Nikończuk 
(26. ll) ,Bronislaw Skrzyszowski (3. IX), Włady­
sław Sobieraj (27. VI) , Piotr Greniuk (29. VI), An­
toni Korytkowski (13. V l), Micha! Strzykala 
(29. IX), Władysław Planetorz (27. VI), Marcin 
Kierzyński (li. XI), Stanisława Miillerowa (8. V), 
Władysław Flisowski (27. VI), Wacław Sledziewski 
(28. IX), Lucyna Rozenau, Janina Schramówna 
(24. VI), Jadwiga Piękosiowa (15. X), H elena 
Klimkiewicz (28. V), Stefan Grobelny (2. IX), Zy· 
gmunt Ratajczak (2. V.), Józef Szymak (19. lll), 
A lfons Blaszkiewicz (30. X , Jan Mikula (24. VI). 

WśRóD KSI,~:i:El\. 

(doko{•czenic). 

Druhu Drużynowy. Forma, bogata treść i taniość tych 
książek winny zachęcić do Mpoznania siebie i twoich zastę­
powych z tym odcinkiem prncy tak wn:inym w· drugm roku 
wy><cigu. Obydwie książki wyiej podane i ksi:!żka Druha 
DąbrO\\"Skiego nie usunęły braku czwartej, książki podają­
cej zagadnienia ideowe, społeczne, etyczno-morabie z dzie­
dziny ideologii i prawa skautowego. Brak nam Nowego 
.,Czuj ducha". W gronach starszych chlop<:ów istnieje wprost 
tt;sknota za taką książką. Ona pnyczyni się do pogłębienia 
ideologii harcerskiej w duszach st. chlop<:uw. l\Iusi to by(. 
książka nie tylko dla worlz(m· nle dla kaidego starszego 
chłopca. Czekamy. 

w. s. 
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;tanlslaw Mościcki, hm. 

Gromady instruktorskie 
' 

Od samego początku rozwoju ruchu zuchowego aklu· 
~lną była sprawa organizacji grona starszyzny zuchowej. 
'la zebraniach w poszczególnych chorągwiach czy huf­
cach, na ogólnopolskich konferencjach podczas Bożego 
Narodzenia wypływała ona rok rocznie. Instruktorzy 
chcieli bowiem nadać pewne formy organizacyjne gro­
madom Instruktorskim, chcieli wynaleźć dla wszystkich 
w Polsce wspólne formy pracy i wspólnego ducha. Nie 
zaczynaliśmy, jeśli pozwolicle przypomnieć, od reguła· 
mi.nów i przepisów - lo życie raczej zmusiło nas do wy­
szukania ich w chwili, gdy konieczność posiadania pisa­
nych praw słała się oczywistą. Zresztą, jeśli zwrocicic 
na to uwagę, ten sposób pracy cechuje nas wogóle, lo 
samo spotkacie w sprawie gwiazdek czy sprawności, w ten 
sam sposób powstają nowe podręczniki zuchowe, instruk­
cja dla wizylatorów czy organizacja terenu. Uważamy 
bowiem za słuszne nie tworzyć życia przy zielonym 
biurku. Może dlatego właśnie nasze instrukcje są proste 
i zrozumiałe. 

Tak samo rzecz się ma ze sprawą gromad instruktor· 
skich i organizacją starszyzny zuchowej. Kiedy koniecz­
nym ol<azało się unormowanie akcji przy pomocy instruk­
cji, poddaliśmy przed kilku lały pod obrady Konferen­
cji projeld, noszący nazwę "Statutu Organizacyjnego 
Gromad Starszyzny Zuchowej''. Przyjęły przez Konte­
rencję projekt nie został wydrukowany jako obowiązują­
ca instrukcja - chcieliśmy bowiem poddać go z kolei 
życiowemu egzaminowi, wypróbować w chorągwiach 
i na podsławie prób ulepszyć. 

Mamy poza sobą 5 lat pracy na tym terenie, czas ze­
brać doświadczenia i ująć wytyczne w formie pisanej. 

Temu zagadnieniu poświęcona było przede wszystkim 
Konferencja w Górkach Wielkich. l'.o wysłuchąniu 
i przedyskutowaniu sprawozdan Kierowników Wydzia­
łów na lemat organizacji i pracy Gromad wodzowskich 
i instruktorskich, jedna z komisji Konferencji zajęła się 
przepracowaniem "Statutu Organizacyjnego". Wyl)iki -
pracy Komisji, ujęte w formie ,. Wytycznych dla organiza­
cji Gromad Starszyzny Zuchowej przytaczam w brzmlc· 
niu uchwalonym. Zestawiając je ze "Statutem Organi­
zacyjnym" {który drukowany był "W Kręgu Wo­
dzów'· i rozesłany swego czasu jak również przed 
Konferencją w odbitce na Roneo), będziecie mogli . na 
podsławie zauważonych róinic wyrobić sobie zdanie, czy 
i o ile, droga powstawania regulaminów, wybrana przez 
nas, jest słuszna. 

Nawiasem tylko_pt'tł1iczę, nie tlleą~mawiać tej spra­
wy. w lej ch~il'. ze organizacja _Korpus~~nslruklorskiego 
Związku stała Ię wogÓLe"kwest41_ patącą~e względu na 
konieczność odniesier.-fa ;.!l'iówm, wyrobilq;a inslruk-

-torskiego l' i zży~ia łię hl<ltl. J lślibv nasz, praca, do-
konana n o1.«;ffiku "zuchowym, ~~ę czym kol· 
wiek prz}l 'ZY lć ~'tl tej lM!;! ilł'}ol>yao d1 as jedną 
jeszcze WifC zaC!l'ętą d~skyo nasze romady lns-

wsrod ~ló c . haw~haf,! ~ ~,ą>rate~wo wzajemna 
pomoc 1 w Ian dos~aCiczc , ~ ~il Ię na plan 
pierwszy. . 

S~ trzy ~!{i fF.t~s~rfY\ ~"q<J,h ~w~j~~ąg Ognia, 
K r~g Rad~r·ą~~c.J:i. f V V U l l 
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K r ą g O g n i a tworzy gromada instruktorsb 
przy Głównej Kwaterze Harcerzy, sl<upia'j,}ca instrul<­
torów kierującycli ruchem zuchowym. 

K r ~g R a d y tworzą gromady Instruktorskie 
w l<aidej Chorągwi jedna, dla starszyzny zuchowej 
danej chorągwi. 
Krą g IJ racy tworzą gromady wodzowskie, 

w każdym hufcu jedna, dla wodzów z terenu danego 
hufca. 

Czynnikami zespalającymi wszystkie gromady 
wszystkich Kręgów w jedn,1 rodzinę starszyzny zu­
chowej s,}: jeden hymn, jedno zawołanie, u>spólna 
oznaka i ale. 

II. 
Gromady maj~ się stać: 
l. - gronem przyjaciół, połączonych wspólną ideą, 

"1</imatcm moralnym", wspólnym terenem pracy; 
2. - środowiskami prawdziwej zuchowej i har­

cerskiej atmosfery; 
3. - kuźniami nowych pomysłów zuchowych. · 

IIJ. 
Szczególniej przed gromadami i n s t r u k t o r s­

k i mi staj,1 następujące zadania: 
A - utrzymani·a między czlonk.1mi stalej łączno­

ści, braterstwa i harcerskiego i·rybu życia, 
B - wzajemna wymiana doświadczer\, pomoc 

w pracy i jej moralna kontrola, 
C - współpraca z Wydziałem nad wyłworzeniem 

progr.1mu i kierunku działania, realizowanie go, pra­
ca nad podniesieniem poziomu wyrobienia i wartości 
grona instruktorskiego. 

:treścią pracy gromad w o d z o w s l< i c h jest: 
A - podnoszenie poziomu wyrobienia wodzów 

pt'zez urządzanie pokazowych zbiórek, wykładów 
uczenie nowych ćwiczer\, gier i piosenel<, 

B - rozwijanie wspólżycia i wysokiego nastawie-
nia ideowego, oraz . 

c_ - rozwijanie zrozumienia obowi,1zków plyną­
cych z przynależno.~sci do Organ(zacji, jak i z tytułu 
peinionej funkcji. 
. IV. 

Prowadzenie Gromady jest jednym z naczelnych 
zadań Kierownika Wydziału i Narpiestnika. Od jego 
inicjatywy, umiejęt.ności wi~zania ze sobą ludzi, od 
jego nastawienia ideowego w pierwszym rzędze za­
/ę;?:y tQ, w jakim ,stopniu kierowan.J p.rzez niego Gro­
mada zdolna będzie urzeczywistnić cele i zadania 
do realizowania których zostala powołana. 
Członkowie Gromad Instruktorskich musz~ się 

czuć odpowiedzialni nietylko za pr·acę na swoim od­
cinku, ale za losy Or·ganizacji na terenie całej Chorą­
gwi czy Zwi~zku, wypracowany plan dzialania musi 
być ich własnym planem, którego zrealizowanie zawi­
sio od wykonania przydzielonej każdemu części. 
Rozbudzenie współodpowiedzialności za wykonanie 
wspólnego planu przy jednoczesnym zachowaniu 
praw dla Kierownika Wydziału wypływających z ty­
tułu kierowania przez niego robotą, jest tą formą 
pracy, którą uznajemy za jedynie możliw~ w naszych 
warunkach. 

V. 
Gromady instruktorskie w pracy swojej wewnętrz­

nej kiecuji} się uchwalonymi przez siebie regułami-· 
nami i zwyczajami plyn,?cymi z tradycji. Dzieje gro· 
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mady, prace przez nią podjęte i wykonane powinny 
znaleźć odbicie w Księdze gromady. 

W uzupełnieniu tych wytycznych trzeba podać kilka 
spostrzeień, które się wyłaniają na podstawie sprawo­
zdań z pracy poszczególnych Gromad. 

t. Członkosiwo: Nie jest regułą, iż wszyscy Namiest­
nicy z terenu danej chorągwi należą do Gromady ln­
slruklorsklej. Gromada powstaje na skutek specjalnego 
dciboru Ilidzi przez Kierownika Wydziału, a uzupełnia 
swój skład przez przyjmowanie nowych jednostek na 
swych dorocznych ?.jazdach. 

z. Usuwanie: Legitymacją dojącą prawo ubiegania się 
o należenie do Gromady jest Prawo harcerskie i Praca. 
Na swym dorocznym zjet.dzie każdy członek składa spra­
wozdanie z wykonania przyjętych prac. Gromada decy· 
duje, czy je wypełnił. W stosunku do nieobecnych de­
cyduje się zaocznie. Sporządza się listę łych, którzy 
się z obowiązków wywiązali oraz nowoprzyjętych do 
Gromady i lisię tę ogłasza się. Nieumieszczeni na liście, 
a naleiący w roku sprawozdawczym, tym samym prze­
stali być członkami gromady. Kwestii lej nie załatwiają 
[!romady zbył rygorystycznie. Gromada Krągu Ognia 
czeka z ostateczną decyzją dwa lata, po czym dopiero, 
po wyczerpaniu wszystkich możliwych środków opuszcza 
w nowej liŚcie nazwisko skreślone, o czym zawiadamia 
zainteresowanego, przesyłając mu nadpaloną kartkę 
z jego nazwiskiem. 

3. Kierowniciwo gromady spoczywa z reguły w rękach 
Kierownika Wydziału. Były próby powoływania drogą 
wyborów Wodza Gromady. Okazało się lo niewłaściwe 
ze względu na konieczność zespolenia w jednym ręku 
kierowniclwa pracą na terenie Chorągwi i kierowania 
korpusem pracę tę wykonywującym . 

4. Regulaminy. Zadna z gromad nie posiada pisanego, 
a ujętego w· paragrafy regulaminu wewnętrznego. Kic· 
rują się one w formach swej działalności zwyczajami 
1 obrzędami, które powstały w początkach rozwoju gro­
mady. Nie są to zwyczaje i formy opisane; a przekazy­
wane drogą tradycji. Do jednej z ciekawszych tradycji 
należy tradycja -ogpiska, pielęgnowana w Kręgu Ognia. 
Z ostatniego na Buczu ogniska, Strażnik Ogniska prze­
chowywał przez rok polano po lo, by przekazać je oso· 
biścle Związkowemu J(ursowi Zuchowemu, zorganizowa­
nemu przez GK w roku następnym. Z tą chwilą zapło­
nęło nowe ognisko na kursie. Rzecz tę powtarza się 
z roku na rok, przekazując głownię. Tradycja głosi, iż 

gdyby polano zaginęło, albo nie zostało przekazane roz­
poczynającemu się kursowi, nie możnaby było · rozpalić 
ogniska. 

W wielu Gromadach pielęgnowany jest zwyczaj wy· 
syłanla wszystkim karlek z życzeniami imieninowymi. 
Dla tego obok nazwiska na liście członków pod<:Ije się 
zawsze datę Imienin. 

Ci, którzy nic mogą z tych czy Innych powodów wziąć 
udziału w dorocznym zjeżdzle, piszą listy. Listy są od­
czytywane i odczytanie ich uważane za zgłoszenie się 
piszącego na Zjazd. 

Hymn Gromad Instruktorskich stał się powszechną 
pleśnią starszyzny zuchowej, którą zaczynają i kończą 
wszelkie zbiorowe wystąpienia. 
Koniecznością staje się wydanie oznaki gromad in· 

slruklorskich. SP.rawa ta. pomimo uchwalenia nie zo­
stała wykonana i rok rocznie powraca na warsztat prac 
konferencji. 

$. Współpraca Kręgów. Następnym etapem pracy, który 
leży przede wszystkim przed Kręgiem Ognia, lo zagad· 
nienie, jaki wpływ i w jal<i sposób może wywierać Krąg 
Ognia na pracę innych Kręgów. Jak się mają przejawiać 
nastroje panujące w Kręgu Ognia w pracy innych 
Kręgów. To sprawa zupełnie nowa i nad nią Krąg Ognia 
musi przeprowadzić poważniejszą dyskusję. 

6. Gromada jako jednostka. Daje się zauważyć ten­
dencję do występowania gromady Instruktorsklej po­
szczególnych chorągwi jako jednostki np. na Konferencji 
z własnym, przepracowanym uprzednio na terenie Cha· 
rągwi projektem. Do tej pory zawsze na Konferen­
cjach występowali instruktorzy samodzielnie. W tym 
roku Gromada Pomanska zgłasza projekty nowych spra­
wności w roku następnym zamierza próbę powtórzyć, 
jak i solidarnie zająć zdecydowane stanowisko w spra· 
wie nowego projektu gwiazdek. 

Swiadczyć to może, zdaniem moim, o pewnym stop· 
niu rozwoju gromady, objaw ten osobiście uważam za 
d d • -o n.n •. 

Przegląd pracy Gromad wdozowskich domaga się oso­
bnego omó'~ i(:nia. Sprawozdania Kierowników Wydzia· 
łów dały wiele pozytywnego materiału. Przepracowanie 
tego małerialu i zapoznanic z nim szerszego grona bę­
dzie jedną z najbliższych prac Wydziału Zuchów GI. 
Kwatery. 

Sianisław Mościcki. 

Jak »Krąg Pracy« w hufcu Praga 
Robolę zuchową w hufcu odziedziczyłem z początkiem 

roku w kiepskim słanie. Z 9-ciu istniejących w slatyslycc 
gromad pracowałg 4-ry reszta była w stadium tradycji, 
lo znaczy, że drużynowi stwierdzali, że owszem groma­
da jest, tylko nie ma w niej jeszcze zuchów no i brak 
wodza. ' 

Pracę rozpoczęliśmy od uformowania gromady ,.Krę­
gu Pracy". Pierwsze zebrnnie było nieszczególne. Przyszlo 
aż l-uch wodzów, pomocnik namiestnika, a właściwie 
zastępczyni i jeden nowy kandydat na wodza. 

Nie, zrażeni tą ilością w całą piątkę uchwaliliśmy 
stworzenie Kręgu. żeby nic zerwać raz nawiązanej łącz· 
nosci, postanowiliśmy zebrania robić co l tygodnie. 
Program zakrojony był dość szeroko i zamykał się w 
trzech dziedzinach: organizacji, wizytacji l przeszkole­
nia programQwego. Organizację t. j. sprawy z hufcowym, 
szkołami, drużynowymi zalałwlał namiestnik - wizy· 
tacje zastępca namiestnika wraz z jednym d,obnm l doś-
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wiadczonym wodzem. Przeszkolenie i pogłębienie pro­
gramowe pracy jako lslolnc zadanie pozostawało gro­
madzie "Kręgu Pracy". 

Ze względu na nowych ludzi, których wprzęgliśmy 
z miejsca do roboty, wysyłając ich jednocześnic na cho­
rągwiany kurs· wodzów zbiórki Kręgu prowadzonf 
były w formie zbiórki zuchowej. 
Zaczynała się więc ona od "Hasła", kończyła zaś 

Hymnem Wodzów mając w swym programie nowe pio· 
senki nowe lance, kilka świeżych gier z różnych zakre· , . 
sów, a nawet niekiedy prosty jakiś sposób do majsterki. 
Ponadto w czasie zbiórki każdy wódz składa, sprawoz­
danie z pracy swej gromady w kilku zda niach, w l<ló · 
rych podaje ilość zuchów na ostatnich l -uch zbiórkach, 
sprawność jaką przerabia, przykł!!dowc piosenki i gry. 
Jakie ma trudności, jakiej chciałby pomocy i t. p. 

Poza tym kaida zbiórka Kręgu ma w· swym progrn­
mic coś z dalszego kształcenia sleb.ie. Krótki rcferai 
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lraktowany jako wst.;p do dłuższej dyskusji w której 
~ażdy zabiera głos. Referat bywa wygłaszany przez 
dóregoś z wodzów łub ,.fisza" z ruchu zuchowego. Te, 
~e je lak nazwę uczenie, referaty cieszą się dużym powo· 
izeniem. Krąg na zbiórkach przepracował następujące 
:agadnienia: Jak posługiwać się książką i pismem w 
>racy wodza. Księgowość Gromady i kronika. Jak orga­
~izować szóstki I Ich znaczenie. Jak nadawałem gwia­
<dki. ?odejście wodza do chłopców, Teatr samorodny 
- praktycznie przerobiony. ,.U zuchów holenderskich" -
wrażenia z jamboree i t. p. Poświąteczne zbiórki 
:>bjęły omówienie Konferencji górecklej, jedna zaś poś­
.vięcona była całkowicie ułożeniu programu pracy nn rok 
>ieżący. 

Poza tym na zebraniach załatwia się sprawy bieżące 
or{!anizacyjne oczywiście rezygnując z odpraw wodzów. 

{rólki okres islanienia Kręgu ma za sobą duży doro­
>ck. Wspólna bardza udana choinka zuchów, wyciecz­
ca Kręgu, a przede wszystkim podniesienie samopoczucia 
.vśród wodzów I świeży powiew zapału i entuzjazmu 
:lo pracy jaki wytwarza się na zbiórkach Kręgu oto re­
witał pracy gromady wodzowskiej. 

Podnicsienie pracy w terenie pod wpływem kręgu 
lesl widoczne. Z istniejących 4 gromad przeszliśmy na 
11 wszystkie zwizytowane i pracujące na względnie do­
>rym poziomie, 2 dalsze gromady są w stadium organi­
:acji, To, że praca ·w porównaniu z rokiem ubiegłym 

posunęła się wielki krok naprzód a zuchy na terenie 
hufca są mocną pozycją, lo właśnie zasługo atmosfery 
jaką wytwarza Krąg Pracy. 

Hasło 400 zuchów w 15 dobrze pracujących groma­
dach nie jest tak dalekle urzeczywistnienia jak było na 
początku roku. 

Gdybym chciał streścić w trzech zdaniach rolę l zna­
czenie Kręgu to bym określił ją tak: 1) wytwarzanic 
atmosfery ważności pracy zuchowej, 2) realizacja wspól­
nie-gromadą hasła całego roku, 3) dokształcenie się zu· 
chowe i pomoc w tworzeniu harcerskiego światopoglądu 
na życie. 

Oczywiście, że warunki w jakich pracuje Praga są 
swoislego rodzaju, położenie (część miasta od War­
szawy odgrodzona Wisłą) wytwarza szczególny ,.lokal­
ny patriotyzm na kórym budować tu można swą pracę. 
Połączenie tramwajowe niezbyt dobre, jednak w 

porównaniu z innymi ośrodkami znakomite, pozwala na 
utrzymanie bliskiego kontaktu. 

Charalderyslyczne, że kiedy na jednym z zebrań Krę­
gu pod wpływem Konferencji w Górkach, chelałem 
zmienić zebranie na jednomiesięczne - Krąg w głoso­
waniu a przeciw_ t opowiedział się za utrzymaniem zbió­
rek l-tygodniowych. 

Krąg w swym składzie liczy 4 niewiasty i a wodzów 
w wieku od 15 - 20 lal. 

F. Głogowski phm. 

r-larcerskie Zawody Narciarskie w Zwardon i u 
Kombinacja alpejska: 

1. Łomosik Adolf HKN. Kat. sekcja liielsko 19 pkt. 
2. Ram s Micezyslaw HKN. Zagłębie z Sosnowca 18 pkt. 
Zawody, wieczol'em w niedzielę po w1·ęczeniu nagród, zamk-

nął uroczyście dh. Naczelnik Harcerzy. 
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co SŁYCHAĆ w 
SREBRNY WILK DLA 

DH. PRZEWODNICZ4CEGO. 

Naczelny skaut świata Lord Baden­
Powcli przyznał już w roku ubiegłym 
dh. -\vojewodzie Grażyńskiemu M. odzna­
kę "Srebrnego Wilka" w dowód zasług 
jakie Dh. Przewodniczący polożył dla ro­
zwoju idei skautowej. Wręczenia odznaki 
dokonać mial osopiście na Jamboree w 
Holandii sam Baden-Powell. Z powodu 
choroby dh. Grażyńskiego dopiero w 
ubiegłym miesiący odznakę wręczył Am. 
basador Wielkiej Brytanii sir Horvard 
Wiłlam Kenard. 

NAS! OPIEKUNOWIE NA ZAMKU. 

Czy wiecie, że na Zamku p. Prezyden· 
ta Rzeczypospolitej odbyło się posiedze­
nie Kola Przyjaciół harcerzy pozostające 
pod, protektoratem p. Prezydentowej 
Marii Mościckiej i Marszalkowej Ale­
ksandry Pitsudskiej. Przewodniczącą te· 
go Kola jest p. Wicepremierowa L. 
Kwiatkowska. · 

Ostatnio posiedzenie zaszczycił swoją 
obecnością sam p. Prezydent. Na zebra­
niu dh Przewo(lniczący wojewoda Gra­
żytiski scharakteryzował działalność har­
cerstwa w r. ub., oraz omówił wytyczne 
pracy na rok bieżący. Dhowie komen­
dantka i komendant Chorągwi Warszaw­
sk;ch opowiedzieli o pracy lmrcerzy w 
Warszawie. W zebraniu brało udział 
około 100 osób przyjaciół i sympatyków 
harcerstwa. Widzicie, że przyjaciół ma­
my dużo, musimy więc być ich godni 
i spełnić pokładane w nas zaufanie. 

KURATO!t O. S. WARSZAWSKIEGO 
- HARCERZEM. 

Na schyłku ubiegtego roku, odbyła się 
w Kuratorium Okręgu Szkolnego War­
szawskiego - skromna ale bardzo cha­
rakterystyczna i jakże pocieszająca dla 
Związku Harcerstwa Polskiego Uroczy-
stość. . 

Oto - Kurator p. Ambroziewicz, do· 
brze znany ze swego przyjaznego sto­
sunku do Organizacji Harcerskiej, posta­
nowił z roli przyja_ciela harcerstwa -
pt-zejść do roli harcerza. 

Aktu przyjęcia do Z. H. P. i odebrania 
przyrzeczenia dokonał Naczelnik Har­
cerzy hm. Trylski - w obecności dele­
~;atki Naczelniczki Harcerek - dntlmy 
hm. Grodeckiej, 1\m. Lidnerówny oraz 
dhów Jun. Borowieckiego i Olędzkiego. 

Z tej oka~ji Druh Naczelnik w SV.'Yill 
przemówieniu podkreślił swoją dużą ra­
dość, że wypróbowany, świetnie rozu .. 
micjący Organiza<j,ię i bezinteresowny 
przyjaciel Związku, wszedł do grona 
harcerskiego i przyjął niewątpliwie cięż­
kie więzy harcerskie. Druh Kurator 
wzruszony słowami wypowiedzianymi 
pod jego adresem przez Naczelnika Har­
cerzy, podkreślił, iż wśród młodzieży 
którą ma mo:Gność obserwować na prze­
strzeni dłuższego czasu, a która przecho­
dzi ·obecnie dość silny kryzys, widzi gru­
pę harcerską, która niezmiennie stoi 
przy swych ideałach, nie ulega szkodli­
wym wplywom. To tei zyskała ona u 
Druha Kuratora tak daleko idące zaufa­
nie iż uznał ją za swoj~l organizację i 
postanowi! na ątałe ·się z nią zwiq,zać. 

Druh Kurator z przyjemnością stwier­
dzić, że z. H. P. jest ruchem selekcyj­
nym ni~: elitarnym, , czego może poza­
zdrościć Związkowi niejedna organizacja. 
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HARCERSTWIE 
ZEBRANIE NACZELNIKóW 

HARCERZY. 

Z inicjatywy obecnego Naczelnika 
Harcerzy hm. Zbigniewa Trylskiego, od­
było się ost.atnio zebranie wszystkich do­
tychczasowych Naczelników Harcet-zy. 
Przypomnijmy sobie jacy druhowie zaj­
mowali dotychczas to stanowisko. A 
więc pierwszym Naczelnikiem, jeszcze 
w charakterze Naczelnego Inspektora 
był druh hm Tadeusz Strmnilło, potem 
kolejno . Naczelnikami byli: hm. hm. 
Henryk Glass, Adolf Heidrich, Stanisław 
Sediaczek, Antoni Oibromski i wreszcie 
hm. z. Trylski - obecny Nacz.elnik Har­
cerzy. Na zebraniu odbytym w harcer­
skiej atmosferze przyjaźni szczególną 
uwagę zwrócono na prowadzone obecnie 
prace nad reformą stopni hm:cerskich, 
spoistość grona instruktorskiego, orgam­
zaeje byłych harcerzy i t . p. Pierwsze 
zebranie Naczelników nie będzie zapew· 
ne ostatnim, gdyż ogólnie stwierdzono 
duży jego pożytek. 

WARSZAWA PROPAGUJE 
CZYTELNIC1'WO. 

(HAP) W dniach od 18-28 lutego br. 
na terenie Warszawskiej Chorągwi Har­
cerzy przeprowadzona jest intensywna 
propaganda czytelnictwa ksiąiek i cza­
sopism harcerskich. Na propagand~ zło­
żą się pr.leróine konkursy z nagrodami 
w postaci książek i prenumerat czaso· 
pism. Poza tym Komenda Chorągwi ro­
ześle prelegentów z pokazowymi biblio­
teczkami, którzy będą szerzyć propagan­
dę czytelnictwa w poszczególnych dnt­
żynach. Na Tropie na swych łamach dla 
czytelników Warszawy zorganizowalo 
także konkurs, a tygodniowy biuletyn 
czytelniczy, drukowane afisze i mocna 
propaganda towarzyszą tej pożyteczneJ 
akcji. 

MIS'l'RZOWIE SIATKóWKI 
I IWSZYI{ó WIU. 

Odbyte w Łodzi w ubiegłym miesiącu 
zr.\1·-:>dy siatkówki i koszykówki wyłoni­
ły mistrzów w siatkówce; zespół Cho­
rągwi Wileńskiej - :a.:->.s. Wi.lno, elimi­
nując w finale Łódź 2 : l, w koszyków. 
ce zespół Chor. Mazowieckiej - Hufiec 
Żyrardów, eliminując Białystok 41 : 29. 
W zawodach wzięło udział 88 zawodni-

k6w, reprezentując Chorągwie: Krakow­
ską, Lwowską, Łód~kq,, i\fazowiecką, 
Wielkopolską, Wileńską, .Pomorską i Bia­
łostocką. Zawody swoją obecnością za. 
szczycili p. Wojewoda, Dowódca O. K. 
IV, p. Prezydent miasta, przedstawicie­
le władz harcerskich i sportowych. Za· 
wody bardzo sprawnie przeprowadził H. 
K. S. w Łodzi: 

HARCERZ W KAżf>YM WIDZI 
BLiźNIEGO. 

Na listę młodych bohaterów wciągnię­
ci zostali ostatnio druchowie: Zdzisław 
~taciejasz z Woli Duchackiej i Julian 
Wiłkosz z Oświecimia. Obydwaj ci Dru­
howie rozkazem Naczelnika Harcerzy 
otrzymali ostatnio harcerską "odznakę 
za uratowanie życiau - za - czynem 
dowiedzioną znajomość prawa harcers­
kiego. 

Dt'Uh 1\:Iaciejasz t·atując życie młodemu 
chłopcu mo:Ge być w obecnych czasach 
wzorem człowieka, który wie jak należy 
postąpić gdy chodzi o życie ludzkie. 

Harcerz 77 pomorskiej drużyny harc. 
w Gdyni Zbigniew Stanclik uczeit tamtej­
szego Gimn., uratował w dniu 13 stycz­
nia dwoje tonących dzieci. Druh Stanclik, 
wobec okazan_ej przez duże grono star· 
szych osób bezradności w nieszcz.~śliwym 
wypadku, wykazał odwagę połączoną z 
pomysłowością, a swym czynem udowod· 
nil że nie jest mu obcy 3 punkt prawa 
harcerskiego. 

WIESCf Z WOL YNIA. 

Kursy podharcmistrzowski, wodzów 
zuchowych i druiynowych w KTzemieńcu 
zgromadziłiy liczny zespól kandydatów 
na instruktorów i kierowników prac. 

J{uratorium zaś zorganizowało kurs 
harcerski dla nauczycieli, który popro­
wadził dh. mgr. hm. Adamicio Leopold. 
Kurs u dal się , znakomicie i wniósł wie· 
Ie nowego zapału do pracy harcerskiej 
wśród nauczycieli. 

Zjazd kierowników St. Harcerstwa 
obradowal w Równem nad rozwojem i 
pomocą programową dla istniejących 
kręgów. Dwa dni obrad wprowadziły 
wiele nowych pomysłów do pracy reali­
zacyjnej w kJJ<!gach. 

Reprezentacyjny bal w Równem zor­
ganizował Zarząd Okręgn Wołyńskiego 
przeznaczając dochód na letnią akcję 
obozową harcerstwa wolyi1skiego. 

Drult Przewodniczący po otrzymaniu zaszczytnej odznaki Srebrnego Wilka 
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HARCERZE LUBLINA WSPIERAJ.~ 

AKCJĘ BUDOWY SZIWL 
wskazuje jak należy :&organizować ak­
cję, gdzie są zbiornice i t. p. 

wyszkolenia narciarskiego. Uczestników 
było ogółem 107. Kursy trwały 10 dni. 

Z inicjatywy harcerzy Gimnazjum im. 
Staszica w Lublinie zrzeszonych w Dru­
żynie im. Łukasif1skiego, została zorga­
nizowana masowa zbiórka znaczków po­
.!ztowych, starych. gazet i innych niepo­
trzebnych rzeczy, które po spieniężeniu 
będą przeznaczone na rzecz funduszu To­
warzystw·a Popierania Budowy Szkół 
Powszechnych. 

Oby za przykładem harcerzy Lublina 
poszły inne Drużyny, Hufce, Chorągwie. 

Harcerki lubelskie obozowały w tym 
czasie w Kowa11cu k. N owego Targu. 

Trzeba zaznaczyć, że inicjatorzy, a 
więc Drużyna im. Łukasir1skiego opraco­
.vała zupełnie szczegółowo plan całej ak­
::: ji, który w sposób jasny i przykładowy 

HARCERZE LUBELSCY NA 
ZIMOWISKACH W KOśCIELISKU 
W czasie ubiegłych ferii świątecznych 

zorganizowana została grupa kursów 
zimowych, w ·skład której weszły: kurs 
podharcmistrzowski (teoretyczny), kurs 
dla opiekunów drużyn, organizowany w 
porozumieniu z Kuratorium Okr~gu 
Szkol. Lub. oraz 2 t. :c:w. "Kursy białych 
harców" ze szczególnym uwzględnieniem 

CZYN SPOLECŻNY HARCERZY 
KIELC . . 

Wdniach l9 _: 21 śtyc.znia bawił w 
Kielcach hm. L. ·Domański, który w cza­
sie wiziytacji I-ej drużyny im. Cza­
chowskiego, stwierdził, że drużyna t~ 
prowadzi szeroko zakrojoną akcję społe­
czną. M. in. drużyna ta założyła w 
Zgórsku drużynę wiejską, którą otacza 
stał<t· opieką . 

- - .. .. l 

• 

; 

GORKI WIELKIE 
===========· . 

w styczniu 1938 r. 

T a k wygląda/ dom zuchów IV /istopadzte 

KURS Y. 
Nasilenie kursowe - trwa nadal. Dopiero gdy się zetknąć 

z masą napływających zgłoszeń na kursy góreckie oraz z nie­
ustannym młynem kursów · - widać, jak bardzo potrzebny 
był ten typ placówki dla harcerstwa męskiego. 

Od 2 do 11 stycznia odbywały się w Górkach równocześnie 
trzy kursy: namiestnil<ów, gdai'1ski oraz harcmistrzowski. 
Piękna zimowa pogoda umożliwiła kursom tym w pełni wy­
zyskanie llart. 

Od 16 do 25 stycznia - odbył się kurs kobiet, prowadzących 
1nęskie drużyny zu('howe. Uczestniczek - 21, komendan­
tk~ -· dlma St. Miillerowa. Kurs ·-· poza wys7,koleniem 
z u chowym - owiany był atmosferą hareerskich pi"zeżyć i cwi-

' c zen. 
28 stycznia rozpoc:t1~ł się i11formacyjny kurs harrerski dla 

dyrektorów szkół średnirh, inspektorów i \vizytatórów szkol­
nych kuratorium warszawskiego. Uczestników - 25. Jest 
to jeden z najpoważniejszych kursów, zorganizowanych przez 
Z. H. P. 
ZUCHY. 

N2. doświadc:talnej kolonii zuchowej pr:te}Jrowadzamy 
szereg zajęć, które maj(! otworzyć przed gromadami zucho­
·wymi nowe możliwości z zakresu majsterkowania. Zespól 
chłopców, przybyły 2 stycznia, wykazuje duże uzdolnienia 
aktorskie. Teatr samorodny - pełen jest doskonałych przed­
stawień. 

• UNI WERSYTET WIEJf;I~I. 
Na skutek różnych okolicznośc:i zmuszeni byliśmy prze­

nieść Uniwersytet do Nierodzimia. Przenosiny te są chwilo­
we i już następny kurs mieć będzie w Ośrodku do swej wy­
łącznej dyspozycji dom umożliwiający mu normalne prowa­
dzenie prac. Po parodniowym wytrąceniu z równowagi, ja­
kie towarzyszyło przenosinom 11a nowe miejsce pra~y -
1nłodzież uniwersytecka wróciła ze wzmożonym zapałem do 
zajęć. Kierownictwo Uniwersytetu szykujp obecnie wielka 
wycieczkę ,do Krakowa. · · 

:FOLWARK. 
RozpocZ<!łł ~~~tl~~f-<~ lenia krów - co pewien czas przy-

byw<~ wi~c' C "'c'"'" . Jeśli to jest jałówka - cie-
szymy Się lityka nasza nastawiona jest 

wobec tego każda nowonaro-. . 
zyc1a. 
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Tak wygląda IV styczniu 

Fabryka Związków Azotowych w Chorzowie ofiarowała 
Ośrodkowi nawozy sztuczne na okres wiosenny i jesienny, 
a Folska Konwencja Węglowa - węgiel na okres zimowy. · 

Prace przygotowawcze w celu uruchomienia . gorzelni są 
w toku. 
BUDOWA. . 

Prace budowlane stanęły. Zima. 
AKCJA ZEWNĘTRZNA. 

Przedszkole otrzymało fachową silę - dyplomowan~~ przed: 
szkolankę, harcerkę. Inna nasza druhna - organizuje dla 
matek przedszkola naukę kroju, szycia bielizny i ubranek 
dzieciQcych. · 

Nasz Krąg Starszaharcerski rozpoczął współpracę z kil­
koma organizacjami wiejskimi. M. in. objęliśmy w Macierzy 
prowadzenie kursu samokształceniowego. 
RótNE. . 

Udzieliliśmy gościny (25 -· 28 stycznia) trzydziestoparo­
osobowej ogólnopolskiej konferencji inspektorów przysposo­
bienia rolniczego, zorganizowanej przez Centralny Komitet 
do Spraw Młpdzieży Wiejskiej w Warszawie. Sami skorzy­
staliśmy wiele w zetknięciu z grupą pracowników ag1·onomii 
społecznej. 

Jeden z uczestników tej konferencji - p. L Solarz - dyrek­
tor Uniwersytetu Wiejsldego w Gaci, jeden z najciekawszych 
ludzi w Polsce, zwiedził Ośrodek i wygłosił referat, który 
wywarł na nas wyjątkowe wrażenie. Streszczenie 1·eferatt~ 
podane będzie w "Brzasku"., 
Utarł się zwyczaj, że poszczególne Kursy odbywające się 

w Górkach wykonują pewne prace pożyteczne . dla. Ośrodka 
lub składają pewne kwoty na zakup czegoś specjalnie Ośrod­
kowi potrzebnego. Ostatnio otrzymaliśmy : od konfer. harc­
mistrzowskiej 211.50, od kursu namiestników - 25.-, Kursu 
hm. - 54.50, od kursu instruktorek zuchowy - 10.23. 
~l'ERMINARZ 

G - -· lli marca - . kurs chor<!gwi mawwieckiej. i białostoc­
kiej; 

18 - 28 marca - kurs chorągwi wołyńskiej; . 
80 man:a - U kwietnia - kurs chorągwi warszawskiej 

i łódzkiej; · 
12 do 21 kwietnia - trzeci kurs harcmistrzowski; . 
24 kwietnia - 4 maja - kurs chorągwi pomorskiej; 
25 i 2G kwietnia - konferem·ja w Mikołowie (nauczanie 

metodą zuchową). 

Naczelny Redaktor: 
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